
Rady narodowe powołUj!! 
komisje dia poszc~ególnyeh 
dziedzin swojej dZJalalnośc:1. 
Komisje rad narodowych u­
trzymują stałą I ścisłą wież 
z ludnością. mobilizują ją do. 
współudziału w redUzacjj za­
dań rady. wykonują z ra­
mienia rady kOI.trolę spo­
łeczną oraz występują z Inl'"' 
cjaty)\fą wobec rady i jej or­
gan6w. 
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Przyjazd delegacji zagraniczny 
na uroczystości 

1- majowe w Polsce 

W całym świecie t ają ostatnie pJzYeo~owania< 
DO UROCZYSTEGO OBCHODU' S lĘT:Ą 

W dniu 28 bm. przybyła d" 
Warszawy delegaoja radziec­
ka, która weźmie ud7.iał w 
obchodach święta l Maja w 
Polsce. Na czele deleg3cii ,toi 
kierownik wydziału organiz3-
cyjnego Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady ZWią7..kÓW 
Zawodowych - Sergiej Jegu­
ra.oow, w skład delegacji 
wchodzą: sekretarz Moskiew­
skiej Rady Związków Zawodo 
wych - Natalia Motowa, UI­

służony górnik z Zaglębia Do­
nieckiego, Bohater Pracy So­
cjalistycznej - Iwan ~rytko 

" 
międzynarodowej solidarności· as pracujących 

27 bm. przybyla dl) 
BUDAPESZT. PAP. Sekre- rowane są czerwienią, flaga- pokój, walki przeciwko pró- cUjącycrh do obc~odu śwl!:ta 

tariat SwlatoweJ Federacji mi, transparen tami l portreta- bom podżegaczy wojennych l Ma)~ podz,;a.';lel1ł: wla~ki o 
na zaproszenie CRZZ 
wa de1egacja 
chińskich, która 

IW d I ty Demokratyczne.! mi przywódców międzynarodo rozpętania nowej, okrutnej jednośc robotillkow l. ch bpów, 
zw~ó:l: się do prltl1UJllceJ mło- wej klasy robotniczej. wOjnY.. pod' makiem wa~i?'rl\f=ę 
llzieży calell'o świąt. z apelem, Magistrat Wielkiego Berlina . KomItet Wykonawczy Ko- rolną, o nacjonąh.zacJę kOP.alń, 
wzywającym do 'm&llówego u- ogłosił odezwę, w któ~ej mundst~cznej Partii. Urugwaju walki o pokój i W0lnośĆ ... dział w "r,n~,:v,.t.oó:ri,,~h 

.zomajowych w 
czele delegacji stoi or:.e'''Olidi 
czący Zarządu 
Związku Zawodowego 
rów Chin - An LI-lu. 

Dziś, 30 kwietnia br. w sali Teatru im. Sto Ze­
romskiego w Kielcach, odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMIA 
Z OKAZJI SWIĘTA PRACY - l MAJA 

Na wygłosi 

d_łu w obchodZIe ~ęta stwierdzał, że dla narodu nle- w spe~lal~ej odeZWIe do klasy 
mlędzYnM'odowoęj !l9ł1dame.oI mieckiego dm.,ń l Maja 1952 r. robotniczej Urugwaju MWO-
robotniczej _ l Maja. ma znaczenie wyjątkowe. No- ~j", do 1l>p?tęgowanla wallU .0 
ŚFMD wzywa mlod12et, aby ta rządu radzieckiego do me- zle<!n<lCZeme klasy robotm-

w dnau tym zamanifestowała carstw uchodnlch w sprawie Cle),. o. wolność, prawo do 
swą wolę obrony. pokoju, W{)lę traktatu pokOjowego II Nlem- strajku I. reformę rolną. . . 
obrony swych praw. caml wskazuje raz jes'IlClEe BrazylIJsk.a Konfederacł8 

SFMD wzywa chłopców i drogę do utworzenia Niemiec Pracy ogłosIła odezwę, w kto-
dziewczęta raiego świata, by nlepodleglych, demokralycz- rej wzywa związki zawodowe 
manifestowali w· dniu l-go nych ł mlluJących pokój. i wszystkich ludzi pracy miast 
Maja swą l1Iiell/lłętą wolę wal- ! ! wsi do uczcze.nia 1 Maja pod 
k\ przeciw PI'2lYlI'otowaruom Indme hasłem je<!noścI w walce o I.ep 
wO.iomnym. Mlodzlet powinna MOSKWA. PAP. Agencja ozy byt, o wolność związkow 
dlllel'l 1 Maja 1952 reku uczy- TASS donosi z Delhi, że Rin- zawodowych i o pokój: 
nM dniem zjednoczenia w ob- duski Kongres Związków Za- Chilijskie związki ~awodo-
rowe swych praw. w6dowych ogło~ił odezwę, w we wezwaly wSZystkIch pra-

Finlandia 
HELSINKI (PAP). Prasa 

demokratyczna' ogłOSiła ode-· 
zwę pierwszomajową związ­
ków zawodowych. . Transpor­
towcy; pracownicy .przemysłu 
leśnego! pracownicywodocią­

gów wzywają robotnIków fiń­
skich do masowego udtfalu w 
tegorocznych obchodach świę­
ta l Maja pod hasłem. walk!.. o 
pokój, demokrację I jednoo~ 

klasy robotniczej. ,.:", . 

akademii referat okolicznościowy 

I sekretarz KW PZPR 

tow.,STANISŁAW PAWLAK 

W części artystycznej akademii wystąpi m. m. 
zespół artystyczny Uniwersytetu Ludowego w Pa­
wlowicach, Komendy Wojewódzkiej "SP" i arty§ci 
Teatru im. Sto Zeromskiego. 

Niemiecka 
Repu~Uka 

Demokratyczna 
BERLIN. pAi". Muli' PrMU­

jące stolicy Nlemle€! oraz lud­
noś~ młuł i wsi l\Ilemleckie.l 
Republiki DeMÓkratYClEneJ 
przygotowuJI'jo się de obchodu 
święta międzynarodowej 8011-
darnoścl mas· pracu.lących. 

której wzywa klasę robotniczą 
do walki o pokój, o niepodle­
głość, o prawa klasy robotni­
czej i o jej jedność. 

Odezwa WZywa robotników, 
aby w dniu 1 Maje WIIZYSCY 
bez względu na różnice parłyj 
ne i związkowe zjednoczyli się 
w walce przeciwko kapitali­
stom I obsmrn,lkom. 

z 
Napływają listy z NRD 
okazji Miesiqca Przyjaini 

Niemiecko -Polskiej 

Początek akademii o godz. lS-tej. Wstęp ściśle za 
zaproszeniami. Ulice, 'domy, dworce, gma­

chy fabryk I InstytucJi deko-

Stany Zjednoczone 
NOWY JORK. PAP. Komi­

tet pierwszomajowy amery­
kańskich związków zawodo­

d wych rozp,ow~zeChf)ił 'd2;lesiąt-

. Trzeba, abyśmy tak ;wlernłe" spraWie socjalizmu ~l~~!i~~;';~::t::: 
I .~ '. k J I

· B do mąsowego udz'ału, w: ,tego. -

.' J". a'· .. " y u 'lan" '., ' ~~:~~~majOWy~a~:;~~;le~ 
walki o pokój i wolność. 

Wieczór poświęcony pamięci znakomU Dziennik' "N"w York Daily 
Worker" w artykule pt. "Ma­
nifestuJemy na rzecz pokoju" 
podkre~la, I~ tegoroczne obellO 

w 10 rocznice: jego śm 
tą przez Zarząd Główny sto- dy plerwązomajowe dowiodĄ, 
wllrzyszenia Dziennikarzy że naród amerykański dziś 

Z okaz.lł trwającego obecnie 
w Niemieckiej R~pubłlce De­
mokratycznej IWesl!\Cll Przy­
,jaźni Niemieęko'PolskleJ. z 
NRD nadchodlzl do Pelski 
wiele listów od ró:mych orp-
obu», .1l'Wl.'~~ ~~ÓW,!I!IIJPIJ . róż. -
nego ,~ZN~.· ~łltdów . PI:'O­
diikcyjnyćih I lrieszel'l sporto-
wycll.· '" ..... .. 

Nacechowane serdecznymi 
uczucIami dla· nar.od).!·polskie­
go listy' wyrażają wo\ę" za­
chowania pOkoju '. j 'Qobrosą­
siedzkich stosunków. między 
Polską a demokratycznymi 
Niemcami. 

:Ktomit"t Obrońców Pokoju 

przy Zakładach 'ProJektowa­
nia Przemysłowego z' Bane 
pisze m. in. w liście do ZW. 
Zaw. Pracowników Budownic-
twa: . /> 

;,My, IIwolenrucy pokoju n3 
całym hvłl1lCle,.mti/lIJtly 
"ZA> md(jtr~ u.I~ć. Bię ZIt 
by ·Wywalczy.ć ~tJ!.teczpRl -
olęstwo nadWyzyskle~'1 uci­
skiem. nr~'Il· wzajemneJ. Wy­
mla~,.lIoil'lądó:W,ti).dbśMad'l:zeń 
w walc,,: 41.fut~rnMte 'Potroj~, 
pragn!eniy ww:'konYstać ,,,,sZEli­
kle meżllwoślil, aby' lI!ltP~ć 
szczęśliwą przyszłoJ!il'\w' pokoju 
I przy.latlll ze wszy,tklmi'na­
rodami". . 

'W 10 rocznicę śmierci znako miłego publicYsty I plomlenne 
go rewolucJonisty - Julia.na Bmna, odbył się, staraniem Za 
rządu Głównego Stowarzysze nla Dzienrukarzy POlskich, wie­
czór poświęcony .lego p.amlęcl. 

Polskich, która głosi: bardziej niż kiedykolwiek 
..Celem. uczczenIa pamh:cl Ilfli,gnie pokoju. Ci wszYSCY, 

W prezydium zebranIa, któ- Trzeba nam takich wielkich wybitnego półsklego publlcys- którzy wezmą w tym roku u-
remu przewodniczył Budo- publicystów jak .Julian Brun, ty I płomiennego rewolucJonl- d~ał w manifestacjach 
wnlczy Polski Ludowej Fran- trzeba abyśmy· my - jego aty Juliana Bruna, w związku pierwszomajowych pisze 
clszak Fiedler, zasiedli: człon- koledzy po piórze ~ podnieśli 111 10 rocznl"ą .lego śmierci, Za dzłennlk - oświadczą stanow-
kowie Biura Politycznego KC nasz kunszt publicystyczny rząd Główny IiIt.,warzyszenla OlZO calemu §wlatu, te jedno-

Wiosenne sielu!J zbóż jarych 

zbUża!ą się ku końcowi 
PZpr. _ Jakub Berman I w tych wielkich bitwach kla- Dzlennlkal'Zj!' Pelsklch 1I0wzlął ezą się w obrenle pekoju I nie W kilku dalszych wo.lewódz-
Edward Ochab oraz: IiItefan 90wych, jakle stoją przed na- uchwltl'l e ufundOwaniu do- dopuszczą do nowcJ wojny. łwach siewy zbót jarych zbU-
staszewski - kierownik. Wy- mi I w których nie jeden raz rocznej nagrody )mlenla Ju- tają .Ię ku końcowi, a jedno-
dzialu Prasy I Wydawnictw bęc)zlemy w tn,Idnej sytuacji. liana Bruna. ,Ameryka Lachiska c"eśnle wzrasta nasilenie prac 
KC PZPR, Leon Kasman - Trzeba &byślny umieli wiązać NO Y O K P przy siewie reślin motylko-
redaktor naczelny "Trybuny się z masami ,Jak'Jullan'Orun, Nagroda przyznr,wanabędzle urug!ju~ :oliwit~· ~~~~~h wych, buraków cukrowych i 
Ludu", Roman Wedel - re- trzeba· abyśmy tak wiernie I młodym d,dennlkarzom, wy- krajów Ameryki. Lacińskiej .allzenlu ziemniaków. 
dakbr naczelny "Nowych tak skutecznie B/ubll wielkiej" ró:l:nlllJącym się w pracy re- przygotowują się do goonegp I W woj. bydgesklm g08pO-
Dróg", Eugenia Bmnowa - nastej sprawie .Ii!k .Julian d k •• b I' J I ni li . t l M j I lIarstwlI IndyWidualne, spól-wdowa po .Julianie Brunie, Brun. III cy.n.,., PU I CYS.YCillllil , UCllcze a . Wlę a a a. 

społecznej, samokształcenIu W tym roku l Maja będzie l dzielnie produkcyjne I PGR-y 
Tadeusz Dllniszewskl - kle- Henryk; Korotyńskl odczy- obcltodzo1łY w Ameryce 1,11- obsiały już nłem,ltl caly areal, 
rownik Wyd~ialu Historii tal następnie uchwalę powzlę- Ideologlcz1łYm I zawodowym". I cłńskleJ pod haslaml walki o przeznaczony pod uprawę 
Partii KC PZPR, Artur Stare- ::-___ ~--____ -_-+_-------------- ________________________ , 
wicz - kierownik Wydziału 
Propagandy Masowej KC 
PZPR, Henryk KorotYl'iskl -
prezes Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich, Jerzy Wall­
niewskl - sekretarz general­
ny Stowarzyszenia i Belesław 
Wójcicki - publicysta. 

Obszerny referat o życiu I 
działalnośoi publicystycznej 
Jullan& Bruna wygłosił Ro­
man Wedel. Powiedział on 
m. in.: 
Płomienny InternacJona-

lizm i gorący patrietyzm Bru­
ua. mają Jedno podstawewe 
źródlo. Tym źródłem jest 
wlaśclwe wszystkim w.lelldm 
bojownikom sooJallzmu' gł'lbo­
kle umiłowanie prostego czło­
wieka, dążenie I wiara, Ac so­
cjalizm I klasa robotnicza, te 
Ideologia preletarlacka 
zlamlą wszelkie krzywdy, -
wszelki ucisk człowieka przez 
człowieka, wszelkie f\łrmy n­
pośledzenia Prltcn.łl\ce*o czło­
wieka. 

Julian Bnm to wielkie p16-
ro w służbie wielkiej 1dei ko. 
munizmu i nie da się oddzie­
lić tego wielkiego pióra od 
słUŻby ide!. .Julian Brnn uczył 
się na niedoścignionym przy­
kładzie. Wzorem dla niego 
byU klasycy markslzmu-Ielil­
nlzmu, którzy przecież wszYs­
cy byli l'Ównlet wielltlml pu­
blicystaml.· . 

GODNIE 00 OWIEOlMY ,NA WElWA IE PARTII! 
Hasla pierwszomajowe 

Centralnell o naszej """~COl .. , 
I'obotadków 
stanowill rueJako 
profi'am dziahmJa. ws:lmzu'ą, 

ki z trudnościami, :~:~:~!::~ nowaneJro pll'lriomu 
botrucza - "sIlIt 
polskiclI'o w budowle 
walee OllokóJ I rozkwit 
ny" - otrzymuje w tym orOłllraknle 
moc w wykonaniu I n ... ".,r","złl·Bllu 
nu IIOspodarozello na 

Od czego bowiem 
te'go podstawowego, 
zadania, jak~e IWIoI dziś prze<! 
I państwem? Co jest najwa:bnlej 
mą naszej walki o pokój? 

Trzeba, ,lak uczy tejfe lIojwl8ljlczenlle 
ubielIłych .mlelllęcy, Jesz""., 
nporu w pracy. Trzelm, by 

rozumiał konleeznoA6 ~~:.:~~=~~::=r~ dalszelll'o wYsiłku' dla Jej 
Ul'llohomlenl., W1ISyatldoh 
atu proclukcJł, umnrufl4l\llll przellzlllM 
n.lu.lI1I!I3'ólt nasz wYslłe~ e~I'WI .. -
Idem obywatel,klm lIMidełO 

·prallY. 
. Słowem, ĘłOtrzebny jest -

haSła Komitet1,l. GentrJl.,nego 
wzroat WNdaJno_oi pracy, wzmclte.nle 
orólMnat04owej' 'bltiIry ., O!9ZICZ!lI<lnOj\Ć, 
obnl~ k~w ... WjrIlS1'lJl'Ch 
surowe6w' ~1t4l,~r). 

\ . 

wiedzenie wojny brakorobom I brako­
róbstwu, dalSlzy rozwój wspólznwodnic­

'twa pracy. Potrzebne jest - jak WZyWR 
nasza partia, awangarda klasy robotnd-
czej i przodująca siła narodu polskiego 
- lepsze jeszcze nit dotychczas opa­
nowanie i wykorzystywanie nowej tech­
niki, wzorowanie się w. większym stop­
niu na przodUjącej technice radzieckiej, 
rozwijanie ruchu nowatorów I racjona­
lizatorów, zacieśnianie więzi i współpra­
cy klasy robotni'czej :r; Inteligenoją pra­
cuJącą. 

Ale hasła Komitetu Centralnego nie 
sprowadzają się jedynie do sformuło­
wania tycrh ogólnych podstawowych 
warunków naS7.egO dalszego pomyślne­
go rozwoju. l-szo majowe hAsła KC 
da.llł r6W1l1eż k.,nkretne, !lZCzególowe 
wskazów!m dla praoownlków na.lwatnłej 
szych, klUCZOwYch pl'lzl naszej gospo­
darkI narodewłlJ: mówią Im 00 mnnl 
uczynM, by plan irOł!opodarczy _tal 
wykenany i przekroczony. 

Tak więc jednym z podstawowych 
warunków pomyślnej pracy nllSlzych 
hutników jest, jak to stwłerdza KC, 
lWIosowanie szybkich wytopów, waca­
nie czasu remontu pleców. 

Istotnym czynnikiem w ullprawnle­
nlu pracy ilómlclw!I jest upowszechnie­
nie cykljczno.6el produkcji, 

MetaJowclml'· Komitet Centralny 
PartIi· zaleem;dlll podndellienJlI W'.Y'l'I!k6w 

"pracy, szerokie ~tosowanie szybkościo­
wego skrawania metali. Wskazuje ko­
lejarzom kon,ec21nOŚć przyspieszema 
obrotu wagonów i parowozów, co jest 
jednym t najistotn!ejs7.ych warunków 
dalszych sukcesów transportu kol .. jo­
wego. 

Z gorącym apelem rozszerzenia ru­
chu wielowarsztatowców, podJn.iesienia 
kultury proouJ{cji zwraca s;ę w dniu 
l Maja Komitet Centralny do włóknia­
rek i włókniarz.y. 

Podobne wezwania kieruje KC PZPR 
do robotników l robotnic, inżynierów 
i techników pozostałych d71edzln gos­
podarki narodowej. lIasła KC wzywajlł 
Ich wS'I!ystklch, całą polskll klasę robot- , 
nlczą. r.aly naród, wszystkIch patriotów 
naszej ludowej OjCZYMY do spol'lgowa­
nego wysiłku, de czuJnege strzetenhi 
/lMzych fabrYk. przed I'ękll szkodnika 
i sabotażysty, do ochrony mienia n3.l'0-
dowego pned marnotrawcami I złodzie­
Jami, do szIurmu na przeszkody Blolące 
na drodze do. pel"ego wykona.nla tege­
rOllZ,nelll'O pla.nu, decydującegO O2lWy­
clęl!l~wie sześololatkl budowy podstaw 
soc,lalhmm. 

HaIIIa Kemltetn Centralnego naszej 
partii moM.Ullldll kluę' r.,botniCZII do 
utrwalerult dotye,,~owyób osłlltllmi~ 
I IłmI.IIlelro JdQPlecIa IKI' nowe. . 

zbóż Jarych. O calkowitym' za 
kończeniu' siewu zbóż ZIImel­
lIowalo 9 powiatów' lego wo­
jew.óc;lzłwa. :ltolnicy. "1'0.1. kraT 
l'owskiego 1111 .26. bm. zaslltll 
zboża Jare w ok. 80 proc. 
Przedują pewlaty: krakowski, 
miechowski, bocheńskI. brze­
ski I dąbrowski, w których 
siewy przellrowadza się w 70-
90 proc. siewnikamI. W WOJ. 
KIELECKIM OKOŁO :r);'­
SIĄCA GROMAD I WSZYST­
KlE SPOLDZIELNIE PRO­
DUKCYJNE ZAMELDOWA­
Ł Y O ZAKOI'ilCZENW SIE­
WU znOZ J;'I.RYCH. Wwe;l. 
warszawskim .Iewy ukończ!!­

no we wszystkich PGR-acb., 
w ogromnej willkszo§cl spół­

IIzlelnl predukcyjnych oraz w 
3/4 gromad. 

1-majowa zbi6rka 
na fundusz sanitarny' 

dla Korei 
W dnluśwłęł,a 1 Maja, 

dniu braterstwa. WS1:Ylittdch 
ludó",. walc~ych D f'OkóJ, 
demokraoJę I soeja.U1IIIII­
Poiskl Komitet Obrońc4w 
Poko.!u orlanlzuje w Ilałnil 
kl"llju lrlblórkę ułillilll" na fU~ 
duliZ sanłtamY·diaKorol. Do 
zb~ l1II«I-ją masę:wy U· 

dział PflIIII\III!tawio.e.le 'WIizYst­
Ideb· W0rS11w ;1IPOł_e6Btw-. .U ... " .... 4 ... ~··· 
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NUMERloa 

rację w 

dokonany w związku z bez-
tlrawnym separatystycznym . 

w.artnlklem budowy 
" - ----.: 

ycznego 

ZNICĘ lVI 
owej Konfereneii WKP(b) 

. Układ 

Separaty y »traktat pokojiowy« z.Japonią" 
T J SZCZE J DE ET 

wamerykań kich przygotowaniach wojennych 
nośCi za sytuacjo&. Jaka się wy-
tworzyła. . 

MOSKWA. PAP. Przed 23 obrazenlu :eko~omikiI kult~ry laty obradowała XVI W~zect:- tych kraJow na baZIe socJa-związkowa KonferenCJa hzmu. 

rr;;::!~~e:~:}~g~~, \-ZW-·:-ią-Z-e-k-O .... ł-j-a-r-M-n-I-er-y-Z-m...,.u 
ehłopów ZwiąZku RadzIeckle-. • 
go o rozwinięcie socjl;'listycz- nfzeClwko planom 

MOSKWA (PAP). Jak 40no­
ai agencja TASS z Tokio, 
dnia 28 bm. wieczorem wszedł 
w tycie oficjalnie separatvs­
tyctny •• traktat pokojowy" Z 
Japonią. zt~:::~~s~:y~;~~~~3m w tycie SI "traktatu 

traktatem pokojowym z Jap:)­
nią, zawartym z pogwał.ceniem 
odpowiednich porozumlp.ń miEl 
dzynarodowych o Japonii, 

Pao.luszkln zaządał op'lbliko 
wania oświaqczenia delegacji 
radzieckiej jako doktlmeńtu. 
Komisji Dalekawschodni~j: 

n"go współzaWOdnictwa prs.- .. 
CYWlIZystkie dzlennU!;i radziee- ADENAUERA Naród japoński przyjąl li 

ealkowltą obOjętnością raki 
wejścia w życie tegO separa­
WI!&yozneIJD trakiału. ktdry 
fa./łt:pęznle tV najmiłleJszym 
tatOpułu 0.16 zmienia aytuaejl 

. .f81101dl, pozostające,! nadal 
pod znienawidzona olmpacJ'l 
(UDeryka.ńską. 

OśwIadczenie de 
w Komisji Dale 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS dortosi z Nowego ,Torku: 

Dnia 23 kwietnia przedsta­
wiciel Stanów Zjednocz9nych 
W Komisji Dalekowschodniej 
&łalnlllon, będący jednocze~nle 
przewodniczącym tej Komls:I, 
wystosował do sekretarza ge­
neralnego KomisJi D3leko­
W,schodnlej Johnsona pismo z 
zawiadomieniem o rozwIąza­
niu K()ffiisji w związku z wej­
ściem w zycie dnia 28 bm. tzw. 
traktatu pokojowego z Japonilj. 
W związku z tym przedstawl-

. (Popierając paU 
reakcyjny ki 

oświad~zllniu 
komunlstycz!la po­

S'W1I wolę walki D u­
rorad21leckich ukla-

i wycofania wojsk: ob. 
II Japonii, o wyzwoleniIII 

lapońskiego I utrwale­
pOkoju na całym świecie, 

w 

ę kapita.Ustówl 
uczestnICZY I 

Za wQrcl~ tego trakta tu do­
wodzi, jak daleko posunął. się 
rząd USA w ~wej pJlity~ 
przekształoanla Japonii <Ił ba­Z" wypadową stanów Zjedno­
Czonych na Dalekim Wscho­
dZi~. blatego też separatystycz 
nego traktatu pokojowego z 
Japonią oraz tzw ... paktu bez­
pieczeństwa", przekszt.łcają­
cych Japonię w zalężne od St. 
nów Zjednoczonych paJ1~two. 
które wir.no podporządkować 
swe Interesy narodowe agre­
sywnym celom kół rządzących 
USA, nie można oceniać Ina­
czej, niż jako układy przygo­
towywania nowej wojny na 
Dalekim Wschodzie. 

Sukce~y 
Vietnams~ich WojSk 

Ludowych 
PEKIN. pAP. Vietnamska 

AgenCja informacyjna dbnosi 
z Vletnamu północnegO. że 
wojska ludowe prowadtiłY 
aktywne walki po obu stro­
nach rzeki Czerwonej, w środ 
kowych rejon,ach Vietnamu 
północnego i w Vletnamłe 
środkowym. W pierWSlZ"!jpO­
łowie kwietnia, na lewym brze 
gu rzeki Czerwonej, wOj9ka 
ludowe rotgromily ekspedycje 
karne kolonIzatorów w pro­
wincji Tal-bln l zaatakowały 
liczne ufortyfi'kowane punkty 
wroga. 

Wojska ludowe, dzlała,jące 
w prowincji tlong-ien, znisz­
czyły ufortyfikowany punkt 
nIeprzyjacielsld, znajdujący I 
się 15 km. na płn.-wschód od 
stolicy prowincji HanoI. 

kle zamle~ciły obszerne arty­
kuły poświęcone rocznicy tej 
Konferencji. Prasa wskazuje 
na OIJromnll rolę socjalistycz­
nego współzawodnictwa pra­
cy, jako wielk,lej siły w walce 
o zbudowanie komunizmu . 

Dziennik .. l2lwlestla" wska­
zuje w artykule wstępnym, ż.e 
w toku socjalistycznego wapoł 
zawodnictwa o pomyślne. wy­
konanie zadań gospodarczych 
narodziło się wiele nowych, 
wspan'iałych form walki o pod l 
nie!>ienie wydajnOŚCi pracy, o 
wysoką jakość produkcji I ob­
niżenie jej kosztów własnych, 
wysunęłO się wielu odważnych 
nowatorów produkCji, których 
inicjatywa została rObpowsze­
chnlona w całym kraju. 

W dalszym ciągu artykułu 
dziennik stwierdza. że I"ni­
nowska idea współzawodnic­
twa i historyczne doświadcze­
nia narodu radzieckiego stały 
się dla mas pracujących kra­
jów demokracii ludowej sku-I 
t~cznJ'm narzęqzlem w prze-

BERLIN (PAP). Z"chodnio­
nlemlecld Związek Ofiar Re­
źimu HitlerOWSkiego (VVN) 
ogłosił odezwę, w której 
zwraoa uwagę na ogromne 
niebezpieczeństwo zagrażające 
narodowi niemieckiemu w 
razie urzeczywistnienia pla­
nów -Ądenauera. 
Rząd Adenauera - głosi 

odezwa - ma postawić nas 
wszystkich wkr6tce przed tak-· 
tem dokonauym podpisania 
wojennego "układu ogólnego", 
Jest to groźba dla wolności 
naszej ojczyzny, dla jej z,led­
nOilzE!nia, kt6rego \lo~ąall. tak 
gorąco naród, "Ukł.ad ogólny" 
zagraża pOl<ojowl, zwiększa 
niebezpieczeństwo wybuchu 
trzeciej wojny światowej, a 
tym samym wojny bratobój­
czej pomiędzy NiemcamI. Mu­
simy więc zjed,noczyć się w 
walce przeciwko wojennemu 
"uldadowl ogólnemu" I doma­
gać się zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami. 

RZĄD USA 
W wyzyskiwaniu LI włoskiego 

W wyniku narzUconeg,) Ja­
ponii separa ty "tycznego trukta 
tu pokojowego oraz wswmnla 
nego .. paktu bezpieczeństwa" 
w Japon·li pozostają wojska 
amerykańskie, cO podkreśh 
zależność JaponiI. Tak więc 
sytuacja Japonii faktycz.lie 
nie uległa zmianie. Znejduje 
się ona nadal w sytuacji ;,ra­
ju okupowanego ze wSlystki­
mi wypływającymi sląd uiem­
nyml następstwami ala jej 
niezawisłości narodowej i su­
werenności państwowej. RZ'ld 
radziecki, domagaią2Y się wy­
cofania z Japonii wszystkich 
wojsk okupacyjnych oraz rze­
czywiście polwjowego uregulu 
wania kwestii japońskj~j z u­
działem wszystkich zaintere­
sowanych państw. nie może 
ponosić zadnej odpowiedz;i'll-

nie może już dłużej zaprzeczać strasznej prawdzie 
o pr6bach wywołania ep·damU w Korei i Chinach 

Oświadczenie ks. TomU 
RZYM (PAP). - Jak jut 

podawaliśmy, ksiądz Alłghlerl 
Tondl- wybitny przedstawl­
eAIIJ. 211konu Jezuitów, wicedy­
rektor Wyższego Instytutu 
Kultury Religijnej I profesor 
katolickiego uniwersytetu 
Bregoriańsklego w Rzymie, 
wYiltąplł z takonu Jezuitów I 

Ilhleba oraz dachu nad 
Kler popiera politykę 

I bierze udział w 
ludności pracującej. Sprawozdlllie chlli.kleJ komisji do badllOllI zbr@dnl Imperialistów 

HU' J,jfł!>BII akces do. obozu lewicy. 
, . Na lamach dziennika "Pao­
W' prof. Tondl zamle~cll arty­
kuł, w którym stwierdza: 

KIlkIII chrzClŚcIJańsko-demo­
kr&łvcznlll opanowała. Wiochy 
ł .1'II~lIł tym krajem w Intc­
... te warlltw uprzywllelowz­
watlUch oraz CMIIlY ludzi, po­sosta.t"",. w eteniu I nie Wy­
IIUW&$I\llYch lIlę na widok pu­
bliczny. 

Tondl kreśli nOBt'lPnle skut­
ki rządów chrześcijańskiej 
~emókracjl we Włoszech. Kla-
51· W1zysklwane tyjll w ,\!ra­
Bzllwych warunkach, gdyż są 
ofiarą· eksploatatorskiej poU .. 
tylCi kleru. Rekiny monopoli­
.ty.,ztle Zbierają coraz więk­
sze zyqkl przy pomocy zbro­
~el'l. które spadają ciężarem 
Bler do zllleslenla na barki 
ma.e przcujących. pozbawio-

'" nIe 
Trl)y dni $rwala rOzprawa 

/ll\dowa w OdrzYwole, powiat 
OpllCZdcl, przeciwko bandzie 
"Dr"'.la", W ciągu tych trzech 
dńl. przed oczami mało I tire­
dl'li(lro~nyeh chłopów, pnecle­
filowali na nowo, unleszkoclli­
Wienl jut teraz dzięki orga­
nom władzy lUdowej, "bona­
terowi." zbrodniczych. wyczy­
nów. sprawcy wielu krzywd 
małorolnych chłopów, wyrzut­
ki społeczeństwa - członko­
wie rozb6;iniczej bandy. 

Nie Jest rzeczą. pl'1llYfladku, 
ł.e rozprawa przeciWkO nim 
"bywala. alę właśnie w 0-
dl'iywole, wla~nle na terenie 
powiatu opoczyń.lde/fo stam­
tąa wl"'ule poobodzlll bll.Dfły­
et I - tam właśnie najcl1Illiiciej 
lIT.wII.II,1 zapullzcZ8JI\C sic: w 
Inne, sąsiednie powIaty -
l'awsko-m$zOWieckl, .. rójceki. 
radomski !koneekl. 

Julian Michalsld - ornt 
,,Drągala" - 'kara Rmlcrei. 
$tanlsiaw KłOlllńskl, członek 
bandy - kara śmierci. L"on 
lBYDtrze,lewskI, speltulantl me 
lInjarz. ,nQjbliiszy pomocnik 
bandytów - "ara. 15 lat will­
BI .... Ia. Józef Pelka - c'1łonelt 
bancły - :lI 'ła.t włęzlen.la, '1'a­
c1~ KrawC4lYk. pomoon.1k i 
W8~ójnll( bandytów '- ka~a 
II .. l wfflltfexda. "&cław ."b­
HWeId .... r6wnłeł: bsndycki 
kumpel _ ilUa 8 IIIt Wlęlllllll •. 
l/iIIIII. 

W porcłe Salgon, gdzie pa no.~zq się je.,zcze kolonizatorzy 
partyzan e! vletn amscy wysadzili w powietrze 
samochOdy wojskowe. 

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin /lonosi. 
chińska, która zajmowała. d'l badaniem faktów 
Amerykanów broni bakterlologl,eznej, ogloslla 
przedstawiające wynilu swej pracy. 

te komisja 
użycia przez 
sprawozdanie 

Na wstępIe spraWOZdanie 
zawiera ogólny przegląd 
zbrodniczej wojny bakteriolo­
gicznej rozpętanej przez agre­
sorÓw amerykańskich dnia 28 
stycznia br. i prowadzonej 
odtąd na wielką skalę. Potc:gu 
.ląc wojnę bakteriologiczną -
czytamy w sprawozdanIu­
rząd amerykański usil uJe jed­
nocześnie z uporem ząprze­
czyć oskarżeni u o stosowaniu 
broni bakteriologicznej w Ko­
rei I w Chinach. Jednakie 
bestialskie czyny dokonywane 
przez Amerykanów wbrew 
prawu międzynarodowemu. 
wbrew zasadom ludzkości, zoo 
stalY napiętnowane IIl'Zez 
w.zystkich uczciwych ludzi 
na /iwlecie. 
Członkowie komiSji odwIe­

dzili Phenian, gdzie Zbadali 
jak najstaranniej dane posia-

dane przez rząd koreański. 
nÓWtl.!ez przesłuchano tam 
naocznych świadk6w. 
Ogółem podczaS pobytu w 

Kotei komisja przesłUChała 
przeszło 150 naocznych świad­
ków i zbadała 1,165 dowodów 
rzeczowych . 

W konkluzji sprawozdanie 
stwierdza. m. In,: 

1) Wszystkie fakty, doty­
czące rozsiewania przez agre­
sorów amerykańskich bak­
terII I wirusów zostały po­
twierdzane przez świadków i 
na podstawie zebranych na 
miejscu dowodów rzeczowych. 

2) Według niekompletnych 
/lanych statystycznych, w o­
kresie do 31 marca br. agre­
sorzy amerykańSCY dokonali 
804 zrzutów z .. każonych owa­
dów, zwierząt I rozmaitych 

l du dosięga zbrod ~ Iarzg 
Na marginesie procesu bandy »Drqgala« 

Taki byl wyrok ogłoszony 
Re,t01lOwy 81\11 WoJsko­
Kleleach, na sesji wy­

Od'rzllt'l>ole. Snl'o-

nagoścl 
w{,lslw,",y. który 

oskar­
clp.lu 

D.O'lI'lQ4~zlłlł m. In,: 
.J'Ili4"wnl'llkl.,o 1Io",""Q Ił4I11 

w Polsce Ludowej o(lbywa sł~ 
w ostrej walce klasowej, Pflly 
zaciekłym oPOrze nIedobitków 
klas bylycfl wyzy. kiwaczy i 
Ich lokajów, Inspirowanych I 
pOpieranych finans('wo prze" 
ImperlaUstyczne ośrodki dy­
wersjI. 

Nlenawllili do Pol.lti I,udo­
waj dyktuje lm tUIŻI1y czyn. 
Ilat.dą zbrodnię zza w«:gla. sa­
batd, dezorganizację bela 1(0 
spodarczego. rabuultl, zama­
cby terrorystyczne na rlzlala­
czy I przedstawicieli wla1zy 
ludowe.!, na biedotę wiejską, 
która raz na zawsze wy"woli­
la si" z pęt l<allltallstyczne.l I 
ohszarnlczej niewoli. 

W szeregu tych śmiertel­
nych wvogów Polsłd Lmlowej, 
wrog"w wiejs[llej biedoty, zna 
leźli się tacy ludzie. jak Ju­
lian Michalski, Staniaław IUo­
slńskl, f,eon Rystrzejewskl. Jó 
zet Pelka, Tadeusz Krawczyk 
I Wacław Dąbrowsl'!". 

Bandyci .,Drągala" napadali 
I na ludność wiejsl"l, na sklepy 
! spółdz!elnie, na fun:,cjona­
riuszy MO i ORMO, Ich herszt 
.. Drągal" - usllujqcy ShłO­
rzyl! wokół swojej osoby mit. 
legendę bohatera, okal.a! slll 
zwykłym rzezlmies:Pklem. się­
gaJącym w swej haniebnej ro­
bocie do najpodllllJszych metod 
morderstwa, gW"lltu, naplIdu 
znlonaQka na całl~Qw1ciQ ooz. 
bronllYCh lud.tt. 

Sam .. Drągal" odegrał na 
procesie w Odr"ywo\e rulę 
świadka. Proces jego odb<:dz!& 
się w krótkim czasie w War­
szawie. Otrl,yma on równl@ż 
dobrze zasłużoną karę z qk 
ludowej władz.y. 

Ten .. bohater" napadów na 
bezbronne kobiety I dzieci, 
.. bohater" napadów na ekspe­
dientld w sklepach gm1nnyc:1 
spóldzlelni Samopomocy Chłop 
skiej, ten chuligan i bikiniarz, 
niebezpieczny i wściekli pies, 
okazał na procesie całą swoją 
nicość moralną, całą bezwar­
tościowość społeczną. 

On to właśnie - hers,,1 balll 
dyl6w stojącyCh przed sądem. 
"sypal" swych kompan6w, a 
gdy oni próbowali kła:nałJ, 
dementował te Ich kłamstwa, 
szermując często słowem 
"władza ludowa", .,wladzy lu­
dowej". "wobec władzy ludo­
wej". Wszystko to w jego chy­
trych rachubach, miało jeden 
cel - wybielić Samego siebie, 
wyprosić soble w przyszłym 
procesie najniższy wymiar ka­
ry. Nie ujdzie jednak I on lu­
doweJ, ostrej I twardej spra­
wiedllwoAcl. 

Leon Bysh'llle.l_skl -- ~k­
tywny "kumpel" bandytów, 
spekulant i mellnlar~ jest 
człowiekiem. który wvkrelllll 
siebie, na dlt"Coprzed wykry­
ciem jego bandyckiej ,e.boty, 
IIPojlód. obywateli WSI Oc!ny· 

w61. Chłopi zastraszeni ',vyczy 
nami bandy .. Drągala", prze­
czuwali w nim jej w,po!nika 
i bOjąc sl~, nienawidzHi go 
równocześnie. Tg ich nl'ma­
wiść wyszła w trakcie proce­
su, kiedy chłopi oburzem całą 
ohydną dzlalalnokią Bygtrze­
jewskiego, chcieli rozwalić ~e­
go dom . 

Bandy .. Drągala" Już nie 
ma. Nie ma Jej, b", utr,\cila ki 
zbrodnłc2lC łapy władzo· ludo­
wa, Spokojnie mogą pracowac 
chlop! pOWiatu OPOczyilsltlego. 
koneckiego, radomskiego, raw 
sko - m .. zowleekiego ł gri.jec­
kiego. NIM już nJe pn"",zkodzi 
Im w pracy d'a dobra Ich 1'0-
botniclro • chlopskleJ ojczyzny, 
dla poito.!" I ....,j .. Uzm". 

Gniew ludu zetrze z pJ­
wierzchni ziemi wszystkich 
tych, którzy usiłują pl'7.e-
szkadzać mu w jego 
codLlennej pracy. NaBla 
sprB'wa, nasza praca i 
walka jest jasna, jak mury 
naSZYch nowych miast i fa­
bryi" 

Nikomu nie uda sl~ prze­
IIzkOd:rJ1i w pracy ludu Po151,a 
Ludowa, naród polski twardo 
IItol na Btta:liy pokoju. W Co­
dllłenne,l pucy buduje 8ocJa­
Ibm I we po_Ii, libr ~tokol­
wiq Bpi'Ób$wU w t.7m dzł~e 
mil ilnfilkołllio. 

przedmlot6w na obszarze 70 
powiatów I miast Korei. 

3) W wyniku badań zrzuco­
nych przez samoloty amery­
I,ańslde owadów, .:wierzą! I 
niektórych zakaj.onych przed. 
tniołów stwierdzono obecność 
bakterii dżumy, tyfusu brzusz 
nego, dyzenterii, Cholery I 
wąglik... jak również niellló­
rych wirus6w. 

4) Zołnierze I oficerowie m­
merykaJ1~cv udający się na 
front koreański podlegają o­
bowiązkowym szcz;epieniom 
nie tylko surowic zabezpie­
czających przed dżumą, tyfu­
sem plamistym i brzusznym, 
tężcem, cholerą I febrą tropi­
kalną, lecz również Innym 
szc7.epleniom, o których nie 
wolno Im mówić jako o "ta­
jt'nmlcy wojskowej". 

Swiadczy to o czynionych 
od dawna przygotowaniach do 
użycia broni bakteriolog!czneJ. 

Fakty dowodzą więc nIezbi­
cie' - czytamy w I,Ol1cowej 
części sprawozcIania - że a­
gresorzy amcryj,,,,ńscy prowa­
dzą wojnę b",kterlologiczuą 
w KoreI. Nie ulega to żadnej 
wątpliwości, Toteż rząd USA 
nie może negować swej 
zbrodnI. 

Dalszy wykaz li stów 
do Prezydenta Bieruta 

POdA.Jpm,V kolejny wyl<llZ listóW 
z tyczeniami l z[}bowl'1z.~nl~'11j. 
które napłynęły do prp.7yrlen t a 
Bieruta z Okazji 60 rocznicy Jego 
u ~·rh17!n. 

~~"~~t;~:~~ .. ł~,1\~;ltr,111 nrr.pwne1 W 
Łodzi, PGR w Lfl7.fłn!H'h, ZakłAdY 
US?'C'l.elnleó l Wyrobów Azb'~s!O­
wvC'h w ŁodzI. Wv'l.sza S.~kc'a Ro;­
nl'cza \\'e Wrorł~\VIl!, ~;klld~i('a 
C7.ę~('l ZiH1l1ennych PKS W WIH­
sznwle, S!ąsko - nąbj'owlolue Za­
kłady Przemysht Wełnlal1f'go w 
sasnCWCtt, Mon;~~\ Drząc! Rvh,1cld 
w Szczecln!.e, P07.'1;:\l\<:klf' Z3kł~dY 
ROSlarntcze w Słnwle W~kp , spM­
dl.leJnia Pracy "MetalOwieC''' w 

~,~~~I·ln~.Uk~~~(~7.\~i~~:~!;~\~"ł\~ ~',:'lł(~f~ 
Zakładv Przemysłu DziC'wifll<iki;>­
go Im' J)uleezfI' w Lodzl. MieJskie 
PL"lNtslęlJlorsl WO Ol' !.,V ~I.C'l.51n', a 
Min.::tq w f of!.,.ł, L(l{].,.!.clP 7,akl:>flY 
Wyrohów Met!l1ow:'l'Ch, 7.aldl1GY 
W:vt\VÓr~z.e Ul'llłdZfdl Tel ITlnterll­
nlcl,Jl\ ch w Łodzi, powiatowe 
pr7.cr::ist~bl()rstwo Budowlane W 
Low!czlt, .!llomada Lnwcz", Znldn­
dy Prz~vsłu D7.lewlarsktf'f{O 1m. 
Bun: I..: a w t,pozl, Lód7.1de ZakładY 
Maszyn Włóldenn\c.ych. I'.Ódzlde 
Zaltłlldy WIńItiPI' S7.ttlC'7,ny('~, Aka­
demia Medvczna \.V l.adz!, Znldad:Y 
przemYSłu BawełnInnego im. R. 
LU1(semburg w LQclzt, spólrlzlel­
nIn PI af'y In;ynlery!no - Budowla 
ne.1 w Clęstochowie, gromana 
Chmieleń. gromada Sączńw, Ma~ 
zUfBlkle 7.Aklndy Roszarnicze w 
SZCz,ytnle, !-Jomorskie zak.ładY Bu· 
dC'lwy Masryn w Bydgoszczy, Tar· 
tak Nr 8 w Sobótce, gromada wól­
Ita, IIl'Om.". Górny Folwark. P,ń­
.towowe Zakłady Napraw w aU­
wlcat:\b..' 
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Pamięci IDyh tueIgo dzi'a,ł,ac 'O, 
~, 

.L" I I oj sil "ro ni- kanl'-llstów I obszarnl Nie dane było . jad. na.k, Julla.. ' Pr,"6d dzlesl"ctu laty. 28 kulturalnym, jak haIwiła do- dyktatora ,była a k t e m p o I - ogran clIlonego rozw u.. ... ... - . . 
~ .. ni b mi od Iski t ,U. sIułą- dulllcyjnrtlb, Idórycb, rozmach kaw, do ilddanla zaeml obło- nowi ~runow1 doty(izwycię,-' 

kWietnia 1942 r .• zmarł eza- re I ę nar u po e na ycznym lIaDae '_ł. ...... ID "aou"'- pam.'do 11'011lkl, Socjallstycz- stwanadfaszyzmemttrtu_ 
pomnlan~ tow. Julla'n Brun- ,świecie, jak uslln:e prowa: mła cym do dałllzego Ułnvlll......... pnJ'II ., ... e mll.110 .. r ..... J.~ ł ' 
BronowlCz (SpiS) - jeden z do skłócenia Polski ze st- jej dyktatury na ~emes ZSRR nłemoillwe do ~łe- nej";· ' sprawy. kt6rej pośw:lęel i'e_ 
najwybitniejszych d2liałaczy klrni sąsladami i do osa ot- pracujących 1P0181d~ l1dzlał lila w wa,unkach kapltl!lllstyclll Długie J trudne latauplynę- życie. W kilka mles!ęct -po 
polskiego rewnlucyjneg6 ru- nien:a jej w obliczu naj przywódców !PPS w tym hot- DYch podnlestenłe dobrobytu I ły, nim wizja takiej Polski powstaniu w kraju Polll~ 
chu robotniczego. długoletni hitlerowskiego. dzle był rt'iwnleł a k te m p 0- rozkwit kulturalny, I III coraz przeistoczyła się w realność, PartII Robotniczej. w ~ 
członek KC KPP. niezrównany Z gniewem pisał Jull.an run li t ycs n y m - wybitną 0- większą mocą wskazywU bę" nim Polska Partia' Robotliicza dednlu wyruszenia w pole 

k . j , d j A.......oza m .... a_.anvm W kontynuatorka KPP pod pierwszego oddziału Gw.ar,''''' pUbliCYsta I propagator mar - o sanacyjne zgra,. rzą z ce • II ł o g ą polt~yezną wy~ ... a .. - .. e _so ... W~M'""J - - 'fU 

sJzmu - leninizmu. która zdradzała najżywo lej- czoną rząilzącemu feszyzmo- krajaeh pijącego kaplta.llz- wodzą swych wypróbowanych Ludowej - 28 kwletnlll'l94l! T. 
Tow, Jul'.an Brun oddał całe sze interesy narodu. cynl znle wI". mu jedyne wyjście. wytknięte komunistycznych przywódców,' - tow. Julian Brun ~O!.'i-

tycie sprawie wyzwolenia na- wydawała Polskę 'w ręc fa- Wspólną cechą wszystkich przez Blewolue,lę lPatd>zlemł- Marcelego Howotkl. Pawła czył życie. 
,od owego I społecznego pol- szyzmu n:emieckiego: ugrupowań burżuazyjnych w kową'·.' 'FIndera. BOlesława Bieruta, Piękne to było życie. owoc-
skiego ludu pracującego, spra- ;,Groźne nIebezpiecze two Polsce była ślepa, zapamlęta- Do tego jedynego wyjścia z skupiła wokół klasy robotni- ne życie szermierza sprawy 
wie klasy robotniczej. Urodził wiszące nad Polską jest Ich la nienawiść do ZSRR. Julian domu niewoli kapltalistycz- czej masy narodu do zwycięs- robotniczej. Słuty! tej spr8-
się w Warszawie w 1886 r. dziełem, 'rezultatem Icb po Ity- Brun nieustannie demasko- nej prowadziła polskie masy skiej walki o wyzwolenie Oj- wie przede wszystkim swym' 
Mając 16 lat wstąpI! do nie- ki, owocem łeh zdradzleck ego wał antyradziecki charakter pracujące KPP. Julian Brun czyzny I o władzę ludu, nim wspaniałym piórem. Julian 
legalnego związku młodz:eży spisku z wrogami Polski w politykI wszystkich oficjalnYCh wiele pisał o partii. o jej poll- zrodziła się ze zwycięstwa Brun był publlcystą ,wlelJdeł 
socjalistycznej i redagował imię lta.pl\;allstycznej r ojl partU od endecji _ poprzez tyce, o jej taktyce. o jej wlę- ZSRR nad hitleryzmem wol- miary _ jednym z najśw:let;;, 
wydawane przez ten związek faszystowskiej przeciwko tot wszystkie odłamy sanacji I zl z masamI. na I niepodległa Polska Ludo- niej szych w polskim ruchu 
pismo. Za ud2Jiał w demonstra nym interooom narodu 01- mikołajczykowo ratajowe Kochał partię I mówił o niej wa. robotniczym rewoluCY31'1Ueb 
cji pierwszomajowej w 1902 r. skiego". Stronnictwo Ludowe _ at do z dumą: "Komunlścl są pro- Druga wojna światowa za- pisarzy. 
został wydalony ze szkoły. W Z n1emniejszą też pasją ęl- PPS włącznie. Brun wykazy- letarlael(ą partią ludu pracują stała tow. Bruna na emigracji. Pisarstwo jego cechowala 
1904 r. został po raz pierwszy nował Bron haniebną rolę en- wał, że u podstaw tej niena':' cego. Załoienlem naszej par- w BelgII. W 1940 r. mona- jasność myśli i świeżość for ... 
aresztowany za udzial w de- decji I Innych partii burtu zyj wiśd do pierwszego państwa tli jest. *,e sprawa ludu pol- chljczycy wtrącili go do tran- my, niezbita siła dowodzenia 
monstracji. nych. a szczególnie pra lcy· robotniczego tkwi interes kla- sklego. a sprawa l'olsld - to cusklego obozll koncentracyj- I temperament rewolucyjn,.. 

W 1905 r. Julian Brun wstą- PPS. Niezmordowany by w sowy kapitalistów I obszarni- Jedno". nego. Towa'rzysze pomogli mu Kunsztownie wladał s1owl!ll'l. 
pił do szeregów Socjaldemo- demaskowaniu obłudnego c a- ków. Dowodził. że antyradziec Namiętnie l bezwzględnie uciec z obozu, dzięki zaś ,po- po mistrzowsku kojarzył pa~ 
kracH Królestwa Polskiego i rakteru "opozycji" praw: 0- ka polityka sanacji, wsplera- zwalcza! wszystkIch wrogów mocy radzieckich przyjaciń! tos z gryzącą Ironią. żarliwą 
Litwy, W burzliwych latach wych prowodyrów PPS wo ec na przez c a ł ą reakcję łącz- partii komunistycznej. Z nie- przedarł się z gorejącej już wiarę w prawdę komuni'Zmu, 
rewolucji 1905 - 1907 r., gdy s~nacji. w piętnowaniu dw j- nie z PPS, jest polityką zgu')- złomnego przekonania I wiary Francji I okrężną drogą przy- z celną, druzgocącą połem!lq .. 
pl'Oletariat polski wspólnie z karzy i Ilakapturzonych ił- ną z punktu widzenia intere- płynęły pełne patosu słowa, był w 1941 r. do Związku Ra- Julian Brun nigdy nie ulegał 
proletariatem rosyjskim so:tur- sudczyków cizdfeowlakó-;r'd k óh sów narodu polskiego. Wska- którymi Julian Brun w ode- dzieckiego. Po napaŚCi hitle- zywlołowl. nie folgował swej 
mowa! carat, gdy SDKPIL sta- rzy rej wo 'I we waza zywal, ze Październik przy- zwie KC KPP pisał w 1936 r. rowskiej na ZSRR, Julian władzy nad słowem, lecz m,oe­
n~ła naj bliżej stanowiska PPS - wszystkich pużakó, niósł Polsce niepodległy byt, o partii: Brun był na bojowym poste- no panował nad materiałl!ll'l, 
Lenina i bolszew:ków, Julian arclszewsklch, zarembów I m że władza radziecka pierwsza "Myśmy tą partią, która od runku. zrazu w Moskwie, na- formę poddawał treści. nie 
Brun szybko wybił się w war- podobnych agentów burżua li • uznała prawo narodu polskie- wielu łat wśród Was I razem stępnie w Saratowie. Nleo- zaś odwrotnie. Jak ognia uni-
szawSkiej organizacji partyj- ;'l~:u ro~otn~fym, ~~ - go do niezawisłości, te tylko 11: Wami walczy z rządami ka- maI dzień w dzień przez ra- kał zarówno liczmanów szablo 
neJ, jako jej aktywny dzlalac2:. e' wrog w a"7;o OŚ° I - przymierze ze Związkiem Ra- plt~łu I obsza .... letwa. która dio nadawane były jego art y- nu. jak nlezrozumtalstwa, 

W 1906 r. Julian Brun Izostał czeQdj, roctzbljaczy ... jelj . e ~ ... :' dzieckim mote uchronić Pols- od dziesięciu lat toezy ulepTze- kuły. frazesu I ku.glarstwa s1owne-
-lonkiem komitetu dzle nlco- y - po"a 111'1 0= ki ,1ednan"- walkp ~ fas~zmem. Ogromna odległość morze ~~~,. dze W """"~j nI'ci" WZ'D" udzl ł kę od najazdu hltlerows ego .. "" ~ u, 'go. Prace jego I przern6wie. _ "-go SD",PIL na Pra. "O,N~J~ o • I..... Myśmy' •. partia .-tóra 'G_ o""la dzieliły wtedy Juliana 
"- d w ...... ~bl Plł dQ""~ J I od katastrofy narodowej. ........ .. Aw .... nla były błyskotliwe.' "'Sane, I 
tym samym roku podczas e- po ... ~ e su afi=,.v, - W licznych artykułaCh wnl- szyzm zacłekle prześladuJe, za Bruna od okupowanej. krwa- mÓwione bogatą i "pf~ 
mon.stracji w Al. Ujazdow- lian ;o Bdzitunł to njatyk chmikastt Jr - kliwie anallwwał Brun roz- pędza pod miemlę, które,! wlącej PolskI. Tym goręcej polszczyzn". Swój ni"""" ........ U-
skich, tow. Brun po rlliZ drugi gwo" a, o a ra J członk6w skazu;!e się na. wleło biło jego serce w miłości do .. -r--V" 
trafił do rąk carBkllej poliCji: intere~"klasy robotn.czeJ::: ' wZSÓRi R. g~!por .. cdoarkwlltanła:'°udko..we:y letnie wl"z\enle. Ojczyzny. Wzywał lud pracu- ty dar Pisarski! w elkca1jeejJ Ple~i 
zwolniony po krótkim pobycie .. ZawIeszenie walki kla90w .. ~ .. D ~ ...... my~.'" .. a..... ktllm do- pOdporządkowa wl we 
w więzieniu. zmu&Ony był nie istnieJe w przyrodzie II socjalizmu ! widział w nich .... "o'd'l: c-'n"'em" ~w'":j wierności jący w kraju do walki z oku- śmiertelnej Idei wyzwolenia 

jecha6 za granicę ale nle- leczeństwa kaPltalłstYCZneg~ h6dło otuchy dla mas pracu- w. w -, pantem, do rozwijania ruchu klasy robotniczej I ludu pr8-
;'izeParta siła ciąg;"ęła gO z ani na jedcn moment - Istni jących PolskI. W 1935 r. pisał: I ;':y":':y!a; t~ntpe~~:~m, kl~~:. nie f:~::z:nt!r:' :aod::~kóął~ZI~; cującego. Idei marksizmu-Ie-
POwrotem do pracy partyjnej. ją jego p o z o r y, tworzon - "Gospodarstwo społeczne .... ninizmu. idei Polski Socjali-
do rewolucyjnych proletariu- rozmyślnie przez klasę panu' ZSRR posiada dziś podstawę zdradzi, która w boju z fa- umocnienia sojuszu polsko-ra- stycznej. 
BZY warszawskich. W 1907 r. jącą dla Jej celów klasowych socja.listyczną I w przemyśle I szyzmem poprowadzi Was do dzieckiego, krzewI! wiarę w A. -SZPAKOWICZ 

l d dł I i j j d A i "r d w rolnictwie. Posiada ouo tym końca, do rządu robotniczo- zwycięstwo Związku Radziec-wr601ł. ecz o razu wpa w nseen zac a " e no.c n .. o o i d I ki ,.Trybuna Ludu" 
ręce carskiej ochrany. Po ..... w~ej:.. .. ...:;w;..:h::O:;ld::z:l&.e..:d::l::a...,;z;;;m~a;;.r;.:ł~eg~_ .. sa .. m~ym~ .. w ... s .. z.;.y .. st .. k .. l ... e .. d .. a .. n ... c .. d ... o .... nI .. e .. -_ .. c .. h .. ' .. O .. p .. sk_e"'go .. , __ o_w .. y"'w ..... a ... s".ze .. z .. e .. -__ .. eg .. o ... ______ - .... ---.... _ ........ ____ _ 
wyjśCliu z więz:!en'a w 1908 r ... 
musiał ponownie emigrować. Tempo musi yć utrzymane Pobyt za granicą w Paryżu i 
Londynie. tow. Brun wykorzy­
stał dla studiów, a równocześ­
nie brał czynny ud2Jlał wmlej 
lICOWYm ruchu robotn'czym, 

Do krajU, do ukoch/lnej, ro­
botniczej Warszawy tow, Brun 
mógł powrócić dop'ero na po­
czątku 1919 r. Tulaj niezwloez 
me stanął do czynnej pracy 
partyjnej w szeregach młodej 
partii' komunistycznej. pow&ta 
lej w grudniu 1918 r. z połącze 
nia SDKPIL z PPS-lewicą. 

Po dwóch latach budowy cementowni w 

W 1924 r; tow. Brun został 
aresztowany { niebawem skaza 
ny przez obszarniczo-kapitali­
styczny sąd na osiem Jat wię­
zienia. Ale 1 za kratami tow. 
Brun n'e składał broni. Utrzy­
mywał stały kontakt z organi­
zacją partyjną na wolności. pi­
sał rozprawy naukowe i arty­
kuły, niestrudzenIe wychowy­
wal i szkolił młodszych towa­
rzyszy partyjnych - wspór­
więźniów politycznych z Pa­
wiaka I Mokotowa, przekazu­
jllc Im swą wiedzę { doświad­
czenie rewolucyjne. gorący 
patriotyzm l niezłomny Inter­
nacjonalizm, hart ducha i nie­
złomność w walce z wrogami 
klasy robotniczej. W 1926 roku 
nastąpiła wymiana 'w!ęźn:ów 
politycznych między ZSRR a 
Polską. Wśród tOW'lrzs,szy, 
którzy dzięki tej wymianie od­
zyskali wolność. był i Julia)! 
Brun. Nieomal wprost z celi 
Wię2liennej znalazł się w Mo­
skwie - w stolicy p'erwszego 
państwa SOCjalistycznego. sie­
dzibie egzekutywy Międzyna­
rodówki KQmun:Btycznej, 
wśrM towarzyszy I przyjaciół 

Jullan Brun należał do tej 
plejady dz;alaczy partyjnych, 
którzy wnieśLi do polskiego ru 
chu robotniczego I ugruntowali 
w nim nauki Lenina l Stalina, 

Nikt bodaj nie umiał w KPP 
goręcej, celniej, jaśniej od Ju­
liana Bruna krzewić tych idei 
w P:śmie, bronić ich przed wy 
paczeniami, biczować wrogów 
klasy robotniczej j ludu pracu-
jącego. . 

W licznych artykuła'l:h i roz­
prawach Julian Brun ukazywał 
bestialstwo i zgnąznę ustroju 
kapitalistycznego, zd<'lierał ma­
skę pseudopatriotycznej Obłu­
dy i odsłaniał istotne klasowe 
i antynarodowe obl'cze wszy­
stkich partii broniących władz 
twa burżuaZji i obszarników. 

Z największą pasją bicwwał 
sanację, krok za krokiem poka 
2Ywał, jak p'łsudczYl,na ~ mi­
mo wewnętrznego skłócenia _ 
była jednolita w zbrodnic~ych 
praktYkach rozkradania ! wy­
prZedawania Polski Imperlal!-

'litycznym monopolom zagrani­
cznym, w ograbianiu i gnębie­
mu mas praeujących. pOkaZY-I 
~aI jak. sanacja polU"ąt.ała 
.... aj w nędzy 1 zacotl'tnlu. lak 

,U'W$teeMlala go pod względem 

Patrząc na rasnące z dnia a dzień mury cementowni:. ~ -
"Wierzbica", na potęzne agre aty. na gmatwaninę stalowycli~ ., Romuald JanIon 
żeber konstrukcji, na powata ącą wielką budowlę socjaliz-
mu. trudno nie zadać sobie p tania: neż dokonana już praca z-ca kierownika Wydz. 
kosztowała trudu ludzkiego, I eż tysięcy ton materiałów bu- ,-__ E_k_o_u_O_m._K_W_P_Z_P_R __ , 

• 1!Ukaes~, • ~p: c . mł~zleżQ:wa 
. brygad'a 'Zl\.U', . stanl,'iława 

WierzbJcldege z WarSzawskie­
go Zjednoczenia Elektro-Mon 
tażowego, w składzie 14 osób 
zobowiązała się skrócić czas 
wykonania całkowitej Insta­
lacji siły opięć dni - na jed­
nym z warunkujących uru­
chomienie pierwszej linII pro­
dukcyjnej obiekcie - na ba­
senach szlamowych. Grupa 
zbrojarzy Czesława Wosza 
postanowiła wykonywać do 
końca kwietnia po 180 proc. 
normy. Brygada montażu u­
rządzeń taw. Soblera.la z "Mos 
tostalu" to dobrany zespól. Dla 
nich nie istnieją takie trud­
ności. których nIe mogliby 
pokonać. Spawacz tej bryga­
dy Adam Hcrduś potrafi na­
wet w niesprzyjających wa­
runkach wykonać 485 proc. 
normy. W brygadzie wyróż­
niają się: Dryja, Piotrowski, 
Kledrzynek I Miller, który przy 
budowle szczecińskiego taś­
mowca zostal dwukrotnie na­
grodzony krzyżem zasługI. 
Gdy sl<j patrzy na zwinne ru­
chy kopaczki kierowanej 
przez operatora tow. Rogusza 
wykonującego slale po 300 
proc. normy, to trudno uwie­
rzyć. że tak może pracować 
maszyna, 

dowlanych. urządzeń, maszyn zaprzągł umysł ludzki. wola 
człowieka do służby w spraw e pokoju. do budowy socjaliz­
mu w naszym kraju? 

Robotnik. chłop czy Inteli­
gent pracujący wie. że każda 
nowa Inwestycja. nowa fab­
ryka wzmacnia naszą siłę i 
potęgę gospOdarczą. stwarza 
lepszy byt. lepsze jutro­
wie. że każdy nowopowstały 
obiekt, to dalszy wkład w 
dzieło umocnienia po1'::oju na 
calym świecie. 

Dlatego też każda wiado­
mość o nowych sukcesach bu­
downiczy<;h cementowni 
"WIerzbicil" wywołuje zrozu­
miałą falę radości I ullmiech 
zadowolenia nie tylko 'na 
ustach budowniczych oblektu. 
ale I całego społeczeństwa. 

A budowa "WIerzbiey" po­
stępuje z' nleslabnącym tem­
pem. Cementownia w Wierz­
blcy budowana na podstawie 
dokumentacji radzieckiej, 
wyposażona w, urządzenia i 
maszyny poehodzące ze Zwląz 
ku Radzieckiego będzie jedną 
z największych fabryk cem:n 
tu na śwleeie. a wysokiej kla­
sy radzieckie urządzenia I 
automaty. zastępują w nieJ 
pracę wielu ludzkich rąk. 

W ciągu nIespełna dwóch 
lat wykopano przy budowle 
"Wlerzbłcy" ponad 30 tys. 
metrów sześc. wykopów. ulo­
~ono 40 tys. metr6w sześc. 
~elazobetonu, 20 km. kabli 
elektryCznych dla napędu v 

silników, 3 tys. mctrów torów 
kolejowych. około 10 tys. 
metrów sześc. murllw, 90 tys. 
metr. kwadr. szalunków, prze 
wieziono I ustawiono 5525 ton 
konstrukcji stalowych ł urzą­

dzeń. 

Na wykonanie tej ilości że­
lazobetonu zużyto 12 mil. kg 
cementu. ponad 4 mil. kg. że­
laza zbrojeniowego,' ponad 36 
tys. metrów sześc. kruszywa 
I żwiru: 

Dh przewiezienia tych ma­
teriałów potrzeba było 
około ośmiu tys. wagonów 
kolejowych. Gdybyśmy te 
wagony ustawili na . jednym 
torze, t<il otrzymalibyśmy po­
ciąg. kt(>ry wje2:dżając do 
Kielc miałby swój, koniec w 
Radomiu. a więc ponad 80 
km. długoścI.' Gdybyśmy uttte 
do s~alul1ków dellld. 'Uot:v.:lI 
,edna vrz,,· drugi., na. ppll.1, 

to otrzymalibyśmy podłogę. 
która by zajęła powierzchnię 
8 ha. Dla przewiezienia wy­
branej z wykop6w ziemi po­
trzebne by było 68 pociągów 
po 50 wagonów każdy I t. d. 
Już tych kilka podanych 

powyżej liczb i porównań 

świadczy o rozmiarach gigan­
tyczneJ budowy, a przecież 
przykłady te obrazują tylko 
niektóre prace, wykonane ja­
ko niezhędne do uruchomie­
nia pierwszej linII produkcyj­
nej cementowni. do rozruchu 
tej linII. Np. została jut wy­
kończona kompresorownia, 2 
podstacje elektryczne. 2 zblor 
nikl wodne. 2 piece, komora 
kurzowa. basen szlamowy, 
wieża ciśnień, biurowiec I bnJ 

dynek socjalny. A obok tego 
trwa Intensywna praca nad 
wykończeniem nowych bu-

owll, nad mon tatem stale 
przybywających agregatów. 

Na budowle w coraz szyb­
zym rytmie wre praca. Raz 

raz. to tu. to tam wyrasta 
as nowych rusztowań. by po 
aru dniach ,odsłonić wyła­
iające się spośród nich nowe 
udowIe. 
Ludzie I maszyny sprzęgli 

IE: w jedną cało~Ć. 
Z gmatwaniny wyko­

ów, nasypów. konstrukcji I 
usztowań coraz wyraźniej 
yłania się obraz cemen­
wnl. 
Obraz ten z każdą godziną 

taje się pełniejszy. Tu gdzie 
czoraj jeszcze były wykopy 
zlś kończy się betonowanie 
tężnych fundamentów. Tam 

dzle wczoraj były funda­
enty i rusztowania dziś są 

j ż konstrukcje atalowe i hale,. 
Ale nie tylko oblicze budo­
y staje się coraz wyraźniej­

s .e. Dziś wyraźnie I:Vldać obll­
c.e każdego człowieka ~udu­
j cego Wierzbicę. Katcly do­
d tkowy wysiłek ze strony 
z łogl przyspiesza OSiągnięcie 
e lu. a cel oslllgnąć mogli tyl­
k śllnl ludzie. kt6rzy razu-

lelll cel socjalistycznego bu­
d wnletwa, prley joot '$IIllCZe 
d #lo. 4 cemłr1tOWl'l{~ muSi b)"4 

jak najszybciej uruchomiona. 
Wiedzą o tym budownicwwle 
cementowni. toteż na każdym 
odcinku prowadzą wytężoną 
walkę o właściwe wykorzy­
stanie każdej minuty. Nie ma 
dnia. by ktÓraś z brygad nie 
podjęła zobowiązań przyspie­
szenia wykonarlia zadań 
dziennych. Nie brak również 
przykładów pracy pełnej 
ofiarności I poświęcenia. Dla 
takiej np. brygady betoniar­
skiej StaniSława Różałskiego 
Istnieje w tej chwili tylko je­
den cel - "Wlenblca musi 
ruszyć! ja.k najprędzej." 

Brygada ta przyjmuje na 
siebie każdego dnia ogromne 
zobowiązania. Członkowie jej 
wiedzą. że na skutek złych 
waru,tlków atmOSferycznych 
w mjJrcu wykonanie całego 
szeregu odcinków wstało 
opóźnione, wie, że opóźnie­
nie prac budowlanych, opóź­
nienie prac "Mostostalu" przy 
montaru I ustawianiu kon­
strUkcji, opófnla pracę Innych 
współwykonawców. Dlatego 
też brygada ta nie cofa slą 
przed żadnym najtrudnlej­
Bzym zadaniem. cQoćby dla 
wykonania tego zadania trze­
ba było pracować przez dwie 
zmiany bez przerwy. Wyniki 
pracy brygady tow. RM:alskle 
go, to ponad 200 proc, normy 
osiągane każdego dnia. 

Brygada Różaiskiego w 
pracy swej nie jest odosobnlo 
na. Ma ona - szczególnie w 
ostatnich dniach - licznych 
naśladowców, jak brygadę-
murarską ,Józefa Jańca wyko­
nującą stale 200 proc. normy, 
brygady betoniarskie Stani­
sława lPajka I ZMP-owca Ja­
na GOł'lblowsklcgo, które 
każdego dnia wysolło prze­
kraczają zadania, brygady 

, ziemne l betonowo-ziemne, 
Józefa Czubaka i Stefana Kra 
plsza przekraczające systema­
tycznie 180 proc. normy, bry­
gadę Tarabasza, odznaczającą 
się wielką systematycznością 
pracy I wiele, wiele Innych. 
Trudno tu wymienić wszyst­
kie wyróżnJnjące się brygady. 
coraz więcej jest takich, któ­
rych porywa wir budowy. 
Wydawana na budowle "Błym' 
kIlIwIćIII" przynosi k!atdego 
dnia noWe nazwiska. nowe 
ltOlJOwlf1ZlInla, óplauje 1'10We 

Rogu"z potrafi zresztą w 
trudnych chwilach pracować 
I 36 godzin, a gdy go spytać 
skąd u niego tyle zaciętości 
oliwladcza z dumą: .. ,JESTEM 
CZŁONKIEM PARTU". 
Rosną coraz to nowi ludzie. 

Wziąć chociażby taką bry­
gadę ziemną Henryka Lisa. 
Ta wlokąca się do niedawna 
w ogonie brygada, dziś coraz 
bardziej wysuwa się naprzód. 
Nie brak przykładów dobrej 
pracy również wśród perso­
nelu technicznego. Tacy kie~ 
rownlcy budów jak: Banasiń­
ski, Gallze. Mąkosa oraz Kucz 
l,owsld I Januslewlcz, którzy 
przejęll najbardziej zagrożone 
i niedopatrzone przez kiero­
wnika budowy Dobosza od­
cinki, są naprawdę wzorem 
dobrego kierownictwa. Są to 
ludzie pelnl poświęcenia. 
Można ich spotkać na budo­
wle nieomal o każdej porze 
dnia I nocy. Tajemnicą suk­
cesów ich pracy, to umiejęt­
noŚć obcowania z ludźmi I 
własny przykład. Robotnicy 
widzą w nich swnlch dorad­
Ców I opiekunów. Kierownicy 
ci potrafi1l maleł6 ścietkę 
prowadzącą do ludzkich serc. 
potrafili wyt1umaczyć l~. 

ier-zbicy 
dziom cel socj alłst;ycznego 
budownictwa.' ,.~ 

.o ... . .••• ~ '" 

Obok tych pięknych ludzi. 
przodujących robotników. bry 
gadzistów. techników I inży­
nierów. którzy swym wlelldm 
poświęceniem I oddaniem 
sprawie budowy przyczynis­
ją się do szybszego urucll.o­
mienia cementowni w Wier~ 
blcy, są na budowle Inni. ocią­
gający się w praCY jak np. 
brygady, betoniarskie KcU I 
Rychlika. Są I ,kierownicy 
niektórych budów. majstro­
wie I brygadziści jak np. z 
budowy pleców kierownik 
Dorasz, którym sprawa uru­
chomienia cementowni nie 
jest również droga jak Bó"l­
skiemu. Roguszowi, Gołęblo­
wsklcmu I wielu Innym bu­
dującym z wIelkim poświll­
ceniem swoją cementownIII. 
I tymi ludźmi ociąga.fl\cymi sIę 
w pracy, nie nad~aJąeymł El. 
coraz zwiększającym się łem­
pem budowy winna IlUZClll'61-
nie zająć się organizacja par­
tyjna. Dotychczas organlzacla 
partyjna na budowle .. Wlerz­
blcy" nie spelnla swojej roił. 
nie jest ona z powodu braku 
pracy egzekutywy I nisiHej 
aktywności członków mocuym 
politycznym kierownikiem za 
logi. A przecież zadanIa stoją­
ce przed załogą., która dopie­
ro zbliża się do zakończenia 

pierwszego etapu btt~OWY. w 
następnych etapach, są jesz­
cze wi~k3ze. 

Tempo prac nad budową 
"WIerzbicy", tak znacznie 
przyspieszone dzięki patrio­
tycznej postawie załogi reali­
zującej zobowiązania Bierutow 
skie l na cześć l-go Maja, musi 
być utrzymane I po l-ym 
Maja, I prowadzone. II:!: do 
chwili całkowitego zakończe­
nia bUdowy cementownI. 

A zatem przed organizacją 
partyjną na budowie cemen­
towni stoi zadanie poprOwa­
dzenia szerokiej pracy uświa­
damiającej szczególnie wŚród 
tych, którzy nie włączyli sl4 
jeszcze całym sercem do bu­
dowy cementowni wśród ocią­
gających się brygad. a szcze­
gólnie wśród nle nadą~ające.. 
go za tempem budowy kle. 
rownlctwem technicznym. • 

Tempo prac budOwy ct'lląen:. 
townl musi być 4trzymllneli. 
do całkowltegQ jei zakoń.clIe. 
'nla. takle. jakle' nadała ;lei 
załoga, prtodującl'Ch ódcil:i. 
Mw. l'eallzuj~1I Iwoje pa~ 
tl'lotyc~ę zp!iQw!."ź~n!.!. 
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Ollalszy rozwój hodowliw-spó ielniacb pro ktYJnych 
Spółdzielnie produkcyjne wu coraz powable.!szy wkład 

.do w:vkonanla zadaii planu G-letni w rolnlotwle, ur6wno 
fi' zakr~le produke.lł roślinnej lak I zwIerzęeej. Szczeg61nle 
duje maczenie dla naszej gospodar l, dla pe1nIeJszegO zaspo­
koJenia potrzeb łudnoścl mapo &ianle pogłowia zwierząt 
hOdOWlanych i podnos,.enlc Ich pr uktywnoścl. 

Rozwój zespołowych ferm h owianych odgrywa r6wnleż 
niemalą, rolę w umacnianiu sPóldzl InI produkcyjnych. Ten 
dział gOSpOdarki pozwab. nie ty \ko wydatnie zwiększyć docho­
dy spółdzielców, aJe przyczynia iii do spotęgowania loh od­
działywania na Indywidualnie gos odaru.lących chłopów, przez 
dostarezenIe im cennego materiału hodowlanego, tW.ltzenlc 
atacJI kopulacyjnych Itp. 

Imponujące 

osiągnięcia 

• śmiałe zamierzenia 

zczególną doniosłość dalsze 
rozwoju zespołowych ferm 

h owIanych podkreśLiła 
U hwala PreZydium Rządu RP 
w sprawie rozwoju hodowli w 

Takie zorganizowanie prllcy 
IIPrzyja wzrostowi odpowie­
dzialności za zespołowe dobro 
oraz pozwą.l.a wprowadzić słu. 
szne nornfowanle pracy 1 o­
kreślenie opłaty w dniówkach 
obrachunkow:vch. 

/ 

',", f I 
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SIEWY WIOSENNE W CAłAEJ PEłANI 

Na zdjęciu: Traktorzysta Waclaw Krawczyk oraz pracow­
nice Irena Grzeszczuk i Apolonia Hektor w czasie siewu. 

Przodujące spółdzielnie ota­
czaJą zespołową hodowie szcze 
g61ną opieką. Tak np. Rolni­
czy Zespół SpÓłdzielczy w 
Strudze (woj. wrochwskie) 
posiada obecnie 110 szbk by­
dlę. Plan na rok bieżący prze­
widuje zwi!lkszenie tej iloki 
do 130 szt. Równocześnie spół 
dzielcy postanowili rozwiną~ 
hodowlę trzody do 200 szt., 8 
drobiu do 500 szt. W bieżącym 
roku spółdzielcy ze Strugi 
sprzedadzą państwu 190 tys. 
litrów mleka i odstawią 90 
zakontraktowanych tuczników. 
Niezależnie od tego sp~zeda­
dzą . sąsiednim spółdzielniom I 
indywidualnym gospodarzom 
110 rasowych świń hodowla­
nych. 

Idzielniach produkcyjnych 
nla 15.9.51 r. Uchwała ta 

za ewnia spółdzielcom wszech 
st onną pomoc państwu: do­
g ne kredyty na zakup ma­
te iału hodowlanego i rozbudo 
w pomieszczeń gospodarskich 
or z pomoc w d7.led~inie opie­
ki i dora<lztwa fachowego ze 
str ny Instruktorów orezy­
di w rad narodowych i egro­
no ów POM. Uchwała zawip.-

Spółdzielnie, które rozwinę­
Iy już zespołową hodowlę, co­
raz szerzej wprowadzają za-
8a<lę zaliczania dniówek obra­
chunkowych za pracę przy ho­
dowll w zależności od osiągnifl 
tych wyników. Za prz)'kład 
może tu posłużyć RZS Raolce 
w powiecie Inowrocławskim. 
Normy pracy, uchwalone 
przez ogólne zebranie, ujmuj ą 
konkretne wyniki produkcyj­
ne. na przykład: odchowanie 
określonej ilości młodzieży, u­
dojenie ustaionej ilości mleka, 
uzyskanie okreśionego przyros 
tu wagi tuczników ltd. Sto­
sownie do tych norm zalJcza 
oię dniówki obrachunk6we. 
Niezalezrue od tego zalicza mę 
dniówki obrachunkowe Za 
karmienie I pielęgnację zwie­
rząt. 

najwl~szej liczby kobiet do 
pracy w hodowli. Pozwoli to 
jednocześnie na znaczną akty­
wizaCję kobiet w spółdzielni i 
podniesie ich udział w pomna­
żaniu WS'pólnego majątku. O 
słusznOści zatrudniania kobiet 
w hodowli świadczą liczne 
przykłady przodownic pracy. 
Wystarczy tu wymienić Marit: 
prusl.nowską, &winiarkę 
.półdzielni W KotIlnIe (powiat 
Jarocin) - odznaczoną za pra­
cę nad rozwojem ze,p3łowej 

hodowlJ ZłOtym Krzy:Oe.n Za­
slugi, czy Cecylię Celkę, rów­
nież świniarkę RZS I'sarskie 
(pow. Srem) odznaczoną Srebr 
nym Krzyżem ZasługI. Obie te 
kobiety - podobnie jak wiele, 
wiele innych w znaczn"m 
"topniu przyczyniły się do po­
'ważnego rozwoju hodowli ! 
:r.wi!lkszenla doch,Qdów spół­

dzielń. U SPÓŁDZIELCÓW 

Wiele pracy 1 umle)!ltności 
wkładają spółdzielcy w pod­
niesienie wydajności obór. 
Piękne wyniki osiągnęła w tei 
dziedzinie spółdzielnia SUwno 
(pow. nowotomyski), która po-­
siada 31 krów dojnych. Pr;,e­
ciętny udój wyniósł tam w u­
biegłym roku 3957 kg. 'Illeka " 
zawartości 3,70 proc. tłuszczu. 
Spółdzielnia w Kamień"u (po­
wiat Gostynin) osiągnęła z ho 
dowli w r. 1951 - 80000 zł. 
dochodu. 

O dynamice rozwojl\ lespo­
łowych ferm hodowlanych 
świadczy fakt, że w ciągu u­
biegłego roku w spółdzielniach 
prodUkcyjnych woj. warSZ1W­
skiego 'pogłowie bydła I trzo­
dy chlewnej wzrosło dwukrot­
nie. a owiec - przeszło trzy­
krotnie. 

Wszechstronna 
pomoc państwa 

Przytoczone przykłady wgka 
ZI1ją, że zarządy i członkowie 
wielu spółdzielń produkcyJ­
nych docenialą znaczenie ho­
dowli i troszczą się o jej ro,­
wóJ. 

800 
tysięcy metrów 

- sześciennych ku­
batury to bardzo 
wiele. To tyle. ile 
liczy duże osiedle 
mieszkalne. 66.600 

metrów kwadratowych po­
wierzchni, to również bardzo 
wiele. Na placu o takich roz­
miarach mogłaby się odbyć 
manifestacja wielu tYSięcy lu­
dzi. Oczywiście, porównania 
tu m.ogą ?YĆ dowolne. Jakiej­
kolWIek Jednak skali użyje­
my. w każdym wypadku za­
dziwi ogrom tych dwu liczb 
okre~l~jącyCh rozmiary naj~ 
pot!lzmeJszego i naj piękniej­
szego gmachu W ~rszawy -
Pałacu Kultury i Nauki. 

Ale o pot!ldze, znaczeniu bu 
dowll, o jej rzeczywistym 
pi!lknie dec:V-duje nie tylko 
wielkość. Decyduje treść, któ­
rą oprawia się w tysiące ton 
stall. szkła j kamienia. A Pa­
łac Kultury i Nauki reprezen­
tować będzie treść wiell{ą i 
pi!lkną - sprawy rozwoju na­
szej "ocjalistyczneJ nauki i 
naszej socjalistycznej kultu­
ry, sprawy drogie sercu kaz­
dego Polaka. 

Przymknijmy na chwilę o­
czy... Jest ostatni rok planu 
O-letniego, rok 1955. Rok za­
kończenia bUdowy podstaw 
socjalizmu I rok ro~poczęcla 
wielkiego dzieła budowy so­
cJalizmu w Polsce. Rok, "tÓl'Y 
zamyka okres pot<:;żnego roz­
woju nie tylko gospodarl,I, 
lecz wszystkich dziedzin tycia 
narodQwego, rozwoju naulti I 
kultury. oto ma za sobq trzy 
lata pracy PoIska Altademin 
Nauk. Slużąc narodowi, nauka 
polska jest jednym ze źródeł 
jego sukcesów. Rosną nowe 
kadry naukowe. Powstają co­
raz to nowe zespoły katedr, 
nOWe pracownie, r07lWljają się 
nOWe gał!lz\e wiedzy. Rozwój 
t znaczenie nauki polskiej 
przerolIta "kromne dotychczas 
lBtn!ejącę pracownie. Potrze­
ba j~ gmachu, który nie tyl­
ko pomieśCiłby pracoWnie i w 
którYm odbywałyby eię zja­
zdy, lecz który Odpowiadałby 

·jeJ znaczeniu, l takim gma-

także szereg zaleceń dla 
Idzielń, wskazujących slusz 

ne ~posoby organizowania he­
do li. 

szna organizacja 
pracy 

atrzymajmy się nieco dłu­
żej na jednym z zaleceń uchwa 
/y, a mianowicie nad zagadnie 
ni organizacji pracy w ho­
d li. W tej dziedzinie - po­
da nie jak w wielu innych -
spółdzielnie czerpią wzory z 
nie rzebranej skarbniCY do­
świadczell rolnictwa radziec­
kie o. Doświadczenia te uczą, 
że ednym z podstaWOWYCh 
wa unków rozwoju fermy ho­
do lanej i systematycznego 
po noszenia jej produktywno­
ści - jest stworzenie stałej 
bry ady do oDsługi tej fermy. 
Syt acj.: kiedy członek 8pół­
d1.i inl, opiekujący si~ określo 
ną rupą inwentarza, wykonu­
je s oje obowiązki przez t1łuż 
""y czas, sprzyja podnoszeniu 
się 'ego kwalifikacji, nagroma 
dze iu spostrzeżeń i doświad­
cze , poznawaniu cech inqywI 
dua nych każdego zwierzęcig 

Zat' m - obok potrzeby two-

nyc - istnieje potrzełJa przy 
dzie ania na stałe POSZClCg6J­
ny członkom brygady okre­
śion ch grup zwierząt do do­
jeni , tuczu czy wychowu. 

Tak pomyślana organizacja 
pracy i opłaty w dniówl<ach 
obrachunkowych wpływa f!a 
zwiększenie wydajności pracy 
i otoczenie inwentarza ~tarRn­
niejszą opieką. Jasnym je;;t bo 
wiem, że od starannej pielę­

gnacji I ŻYWienia zależy pro­
duktywność inwentarza, ... z 
kolei od uzyskanej produkcj i 
zależy dochód opiekujqcego 
się nim pracownika. 

Coraz wlęce,ł kobiet 
ujmuje się hodowlą 

Doświadczenia rolnictwa ra­
dzieckiego. a takze i naszych 
spółdzielń produkcyjnych wy­
kazują, że szczególnie doln'e 
wyniki w hodowli osiągają ko 
biety. Są one najczęściej do­
kładne, staranne i obow:ązlw­
we - a właśnie te cechy są 
niezwykle ważne w pracy na 
fermach hodowlanych. Ważne 
również je®t i to. że fermy ho­
dowlane znajdują się przeważ 
nie w niewielkiej Odległości od 
osiedli mie-rzkalnych - CQ po­
zwala kob!ccie łqrzyć pracę w 
zespołowej hodowli z obowi')z 
kami, jakie nakłada na ni<ł 
prowadzenie gospodarstwa do­
mowego. 

Stąd też przed zarZ<ldami 
spółdzielń stoi bardzo poważ­
ne ""danie - wciągni~l<) jak 

Dźwignia 

dalszego rozwoju 
Masowe zobowiązania na 

cześć 60-tej rocznicy urodzin 
towarzysza Iloleslawa Iłleru!a 
oraz święta '1 Maja - stały 
się potężną dźwignią dalszego 
umocnienia i rozwoju' 
spółdzielń. Wiele soośrod 
tych zobowiązań dotyczy roz­
woju zespołowej hodowli. Oto 
parę przykładów. SpółdLieicy 
z Miliua, wzywając wszystkit 
spółdzielnie do podejm'lwania 
podobnych zobowiązal1, posta­
nO'NlJj rozwin'lĆ hodowk by­
dła do 105, a trzody jo' 130 
szluk. Sredni udój od krowy 
poslanowili zwiększy~ o 200 
litrów. doprowadzaj'lc [(O do 
2.800 iitrów. Członkowie UZS 
w Napachaniu (pow. pomail­
ski) zobowiązali się podnieść 
pogłowie bydła o 30 precent. 
trzody chlewnej o 130 proC., H 

drobiu O 700 proc. RZS w Kol­
nicy (pow. Grodków) zwięksw 
kontraktację trzody z 45 do ~o 
sztuk, a hodowlę macior - z 
15 do 25 sztuk. Ponadto człon­
kowie tej spółdzielni wyrem on 
lują systemem gospod~rczym 
oborę i chlewnię. 

Realizacja tych ZObowiązań. 
dalsza walka o wzrost wydaj­
nORci spółdzielczych ferm i pól 
przyczyni si~ w zn.\cznym ~tol) 
nlu do podniesIenia pOziumu 
gospodarczego i poił tycznego 
SPółdzielń, d<J zwl'll<szen\a ich 
wkładu w zaopatrzenie na..';;:z.e~ 

go przemysłu w surOWt~e. a. 
ludnośoi miejskIej w arlylwly 
rolne. J. Solecki 

PAŁAC KULTURY 
che jest Pałac Nauki i Kul­
tury. 

Pr ymknijmy na chwilę o­
J es,t rok 1955. Popatn­
k przez ubiegłe 6 lat wy 
nasza młodzież. ile zro­
dla kraju. Zbudowała 
Hutę, Zerań i dziesiąt­

nych obiektów. Jaltże 
wzro ła liczba studentów i 
uczni' w szkól wszystkich ty­
pów I stopni. To właśnie n'l-

łodzieży w dużym stop­
awdzięczamy wykona"ie 
a pewno to nie jest :na­

rzeni m -- przekroczenie za 
dań Wielkiego Planu. raka 
młod .leż warta jest, aby mia­
ła S ój własny pałac. Palnc, 
w kt rym znajdzie naukę, roz 
rywk , gporL I taki swój Dom 
znaj zie w Pałacu Nauki 
Kult ry. 

Pr' mknijmy na chwilI; o­
czy ... Jest rok 1955. Zakończo­
no b dowę śródmieścl8 War­
sza . Obok domów mieszkal 
nych wyrosło wiele sal kinC'­
wych teatralnych, koncerto­
wych. Gdzie jednak warsza­
wiak idzie naj chętniej, do te-I 
atru zy na koncert, czy na 
wystawę'1 Gdzie najbardziej 
lubi lecie posiedzieć. wśrod 
drzew I kwietn'lków'l Tam, 
gdzie w c1qgu trzech lat na 
ogrOl nYm piacu wyrósł naj­
piękn ejozy gmach stolicy, z 
które o ostatniego piętra moż­
na og mąć okiem całe miasto. 
a któ ego sale urzekają pięk­
nem wych wnętrz. 

Pot zeba bylo Warszawie i 
całem krajowi takiego gma­
chu. I taki gmach, przewyź­
szając nasze najśmielsze ma 
rzenla gmach młodny 
brat osklewsklch wysokoś­
ciawc w - otrzymujemy w 
darze od Związku Radzieckie­
go. C le jego wewnętrzne roz 
plano anie, oole, hale. pra­
cowni naukowe I audytoria 
został zaprojektowane tak. 
aby b Iy lak nalwygodnieJsze. 

aby celowość łączyła sl<: 
pi<;knem architektury. 

Cala środkowa - naj wyż­
Sza część budowli - przezna­
cwna Jest na Pałac Nauki. Tu 
znajdą swoje pracownie i po­
mieszczenia Polska Akademia 
Nauk. Instytut Kszblccnla 
Kadr Naukowych oraz Towa­
rzystwo Wiedzy Powszechnej. 

Popalrzmy na plany. Ob 
przez centra Ine wejście od u!i 
cy Murszałkowskiej w~hodll­
my do westibuiu, wysokiego 
na 12 metrów, czyli 3 piętra. 
Przechodzimy do szalni. Ta 
jest "niewielka'.' - na 800 o­
sób. Następna jest większa -
na 3 tys. osób. 

Na niższych piętrach mieś­
cić się będzie Polska Akade­
mia Nauk. A więc sala Pre­
zydium Akademii. pokoje do 
pracy. Również na dole zosta­
nie zbUd(}wana ogromna S313 

iwngresowa. Wyobraźmy so­
bie zbud(}waną amfiteatrainie 
salę o powierzchni przeszło 
2.500 m. kw. Pomieści ona 
3.700 sluchaczy. 200 osób bę­
dzie mogło zasi'lść w pre,y­
dium, 120 m'ejsc będzie prze­
znaczonych dla prasy. 270 o­
sób p'omieści się na galerii dla 
gości. C.zy wyobrażacie sobie 
w tak leJ sall kongres nauki, 
czy kongres zwią ... ków zawu­
dowych? Czy wyobrażacie so­
bie na tnki!'j sali np. występ 
zespołu "MalowszeH ? - sala 
I{(')ngresowa bowiem będzie 
przystosowana równ;eż do 
występów Imprez masowych. 

Idźmy jednak wyżeJ. IIR dgl 
Sze piętra. Znajdzie tu siedzI­
bIl Towarzystwo Wiedz] Po­
wszechnej. Będzie tu caly ze­
spÓl bibliotek, pokoje do pra­
cy, sala kinowa na 400 osób o­
raz 2 sale mieszczące po 200 
osób każda. 

W tej samej części wysoko­
ściowca pracować oędzi,!' In­
stytut Ksztalceni>l Kadr Nau­
kowych. Pomyślano ~u o 

wszys~kim, co potrzebne jest 
do wytGżonej pracy t W('li'CZCJ: 

o pokojach do pracy i b;biio­
tece na 100 tys. tomów. c od­
powiedniej ilości sal wyldado­
wych, (będzie ich 12), o zbu­
dowaniu odpowiednio dużyc.1 

audytoriów. o auli na 4,)0 o­
sób. To wszystko dziś jest na 
planie, a !~dy przyjdziemy tu 
za kilka lat, w nowocześnfe t!­

rządzonych salach kszJ.alci[ 
si(! będ:'l nasi prncownicy nal{­
ki. 

A część najwyższaL. Szyb­
kobieżna winda w niespełna 
minut~ z.awiezie lam go~c' Tu 
już nie będzie żadnych po­
mieszczeń. Ale za to stljd, z 
galerii, . której architektura 
przypotnni nam mOŻe Kazi­
m;erz. nacI Wisłą, a może stary 
Krał{ów, z wysokości 1:l6 mc­
trów spojrzymy na nl;~lsto, 
sięgnielny wzrokiem dalekn 
poza jego granice. A jeszcze 
wyżej będzie strzelala w nie­
bo smukła iglica. 

Jeszcze tylko trzy ldta. a 
wejściem od ul. Swiętokrz.vs~ 
kiej, do niższej części Pa)aclI 
przez cały dzieil przepiywai: h<; 
dą selki młodych dziewclat i 
chłopców. Iść będą do swego 
Pałacu. Stworzy on im wa­
runki nauki l zabawy. sportu 
I wypoczynku. Na przestrzeni 
15 tys. metrów kwadrato .vych 
znajdą pomieszczenia pracow­
nie techniczne i laboratoria. w 
których młodziez uzupełniać 
będzie wiadomości zdobywane 
w szkołach; obok mieścić ~ię 
będą ośrodki melodyczne l ar­
tystyczne. Będą tu sale s;>or­
towe. pływalnia z lO-metro­
wej wysokości trampoliną. Tu 
odbywać się będą młodz eto­
we zawody sportowe. Sala dla 
publiczności pomieŚCi 400 'l­
Bób. Nie zapomniano również 
o najmłodszych; w tej czę\cl 
Pałacu mieścić się będzie rÓw­
nież teatr lalek. Piękn.y. b~r­
dzo piękny będzie Pałac Mlo­
dzieży., Wychowywać się w 

ID SkOlnikach Małych 

C
hłopi z Owczar, Skołnlk 
Dużych, Szczaworyża 
obchodzili jeszcze "trze-

ci dzień świąt", gdy członko­
wie spółdzielni produkcyjnej 
w Skotnikach Małych rozpo­
cz<:;1i wiosenne roboty polowe. 
Nie oglądali się spółdzielcy na 
tych, którzy przedłużyli sobie 
święta o jeden dzień I zanim 
przyjechała brygada trakto­
rowa POM-u w Iłusku - oni 
już własnym sprzężajem przy 
gotowali ziemię pod zasiew 
na terenach bardziej pod­
mokłych gdzie nie można by­
ło wjechać traktorem. 

Aż przyjechały. Łopotając 
szturmówkami i transparen­
tami skręciły do spółdzielni, 
pozostawiając za sobą tuman 
kurzu. Serdeczne powitanie, 
krótka narada z zarządem 
spółdzielni I. traktorzyści 
Adolf Krzemień, Mleczyslaw 
Biskup i Stanisław Sikora ru­
szyli w pole. 

Pierwsze zadanie to - kul­
tywacja. Głęboko zorana je­
sienią gleba wymaga\a jedy­
nie wyrównania swej wierzch 
niej warstwy. 

Dosiedli traktorzyści swych 
stalowych rómaków I i zanim 
się obejrzano już brygadzista 
traktorowy - Uyszard Ada­
miec wołał o ziarno siewne. 

- Prędzej, szkoda czasu, 
zobowiqzanie jakie podjęliś­
my na cześć 60 rocznicy uro-

AUKI (II) 

nim będ?;j~ szczp,śli'we rmkole­
nie, Ul'Z<lC się Co dzie6 \':\el­
kipi prawdy o przyja?m roa­
rod{)w. 

W przeclwległym skrzyclle Pa 
łacu Kultury i Nauki od Bleo­
ny Alei Jerozolimskich znaj­
dować się b()dą sale teatralno­
widowiSlkowe orHZ sale nlllze­
al no - wvstawO'vvf'. 

Warsz .. iw!c pr7.ybędzie Vli~c 
nowy teatr na 800 mi"j3c. Do 
nowych budowanych i zhudo­
wanych już kin przybęd,j iesz­
cze dwi0 s<lle kinowe n1 -'"dO 
widzów kazein Sala koncerto­
wa pomieści 600 słuchaczy. sa­
la odczytowa - 580. 

W części muzealno - wvsta­
wowej szczególnie ciek<lWe 
h~dz~e z f)("wnośeia M\I?f'U\11 
Przemysłu i Techniki. K;\;"rlv 
ze zWlcrłzaj:\cych będz:~' t:llll 

Jnógł sljwawrlt.i{: naocznie. jak 
wiele zrobiliśmy już W tyci, 
dziedzinach i jak wiele jeszcze 
mamy do zl'obienia. 

Powie ktoś: Jeśli w jednym. 
wprawdzie bardzo wielkim 

gmachu, mieścić się będli~ ty­
le zakładów naukowych, pra­
cowni. hal sportowych i labo­
ratoriów. będą odbywać sie 
przedstawienia i koncerty -
to czyż nie będą sobie wza­
jemnie prleszkadl.ać? Otóż nie. 

Wnętrze Palacu jest 13k za­
projcktowane, że kazdą C7.ęŚĆ 

można z.amkn;'lć i WÓWCZ(l:-: 

staje się ona oddzieln~ calnś­

cią, z której nie ma cłO!=itGPU 

do innych części. Pałac, będą­

cy organiczną ca lością. two­
rzy odrębne działy. Może w 
nim pracowaĆ 12 tysięcy ludzi 
jednocześnie I nie będą so!:!ie 
pt·zes7.kadzać. 

dzin tow. Bieruta musimy 
wykonać. Musimy skrócić 
akcję siewną! 'Najpierw zasia­
no owies. Na 5 hektarach zie­
mi już za kilkanaście dni po­
jawią się różowe jego kiełki. 

Z siewe'll jęczmienia bylo 
trochę inaczej. W tym dniu 
spółdzielcy musieli wykonać 
fundamenty pod budujący sią 
u nich kurnik. Nazajutrz przy 
jechać mieli murarze. 

- Wiecie co - mówi wtedy 
brygadzista Adamiec do prze­
wodniczącego Stanisława 
Spyrka - to wy weźcie się do 
kopania fundamentów, a my 
juz sarni zasiejemy jęczmień, 

Ja siądę na tr~ktor a siewni. 
ka pilnować będzie Krzemień. 
Tylko jęczmień zawieźcie na 
pole! 

I rzeczywiście. Adamiec­
to nie tylko dobry brygadzista, 
ale I traktor w jego rękach 
jest posłuszny. Wie on, jak 
ustawić s1ewnik, by wrzuco­
ne przez niego ziarno wzeszło 
dobrze I równlótko. To prze­
cież w dużej mierze wpływa 
na przyszłe zbiory. 

Pod wieczór wrócił Ada­
miec meldując przewodniczą­

cemu - siew jęczmienia u­
kończony. RÓv . .."noc:ześnie prze 
sIał meldunek do POM-u: 
"Siewy zbóż Idosowych w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Skotnikach Małych - ukoń­
czono - w pracy wyróźul! się 
traktorzysta Mieczysław IlIs­
kup, który w ostatniej plęr.io­
dniówce wykonal U3 proc. 
nOrmy". 

W następnych dniach bry­
g~da przystąpiła do orki pod 
rośliny okopowe i do samego 
sadzenia zien1niaków. 

Spółdzielcy odkryli już kop 
ce i przygotowali sadzeniaki. 
Należy się więc spodziewaĆ, 
że samo sadzenie przejdzie 
sprawnie tak jak i akcja 
siewna. 

Zżyli siG traldorzyści ze 
spółdzielcami. Ci ostatni wie­
dzą, że bez maszyn niewiele 
by mogli zrobić. Wspóinie na­
radzają się, omawiają ipżdy 
nastęrmy clz·ień pracy, by 
wszystko w nim było plano­
we i dawało pożytek zarówno 
spółdzielcom jak i traktorzys­
tom. 

7,<ldcn z chlnp()w oh:nlicz­
nych gromild nip m()~.(> zaprze 
cZYĆ', 7.e kipdy li ~p(·t!d?i('lc(l\V 

zostały Z;\kOllCZllI1C S il"\vy , to 
bardzo nif'\Arif'lu dJl(lPI)\V r1'1-
piero je rozpoczęło. A pl zr­
rież to pOW;lżnie odbija sic;' w 
przys/J.rch zbiorl1ch i na lV'\\'­
no spóldzielcy b<;d:] je mieli 
wyższe niż indywidU'llnc gu­
spodarstv.,rn. 

D o sp{)łdziE'lni przY.iC'chl­
ł.1. kic'dyś mtoch d/.le\\'­
czyna _ <1e;J".111(l!l1 l'()i\l-u 

z Bw;ka tow. Erniłia 7.al"t~IH\. 

Udzielila ona [;lcilowl'J po­
mocy przy zajdadaniu pólka 

doświadczalnego. Na obszarze 
o powierzchni 1 fi arów spM­

d1.ielcy prowad:<ić b~c1'l do-

świanczenia \V 

Tak będzie w Pałacu Kul­

tury i Nauki za trzy lata'ł 

KI'ystYna Niedzielska 

grrll1l,.11owanC'go sIIpcrfnsL1tll 

pod upraw<; j~c?miclli". Ta 
metoda stosOW'lOa od szeregu 
lat w gospodarstwach radziee 
kich daje bardzo dobre wyni­
ki. Przeniesiona na teren na­
szych spójdzielni produkcyj­
nych - niewątr,liwie podnie­
sie wydajność jęczmienia 

hektara. 
(W. Kr.) 
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przededniu ra osnegn 
Nad miastem unosi się wesoły stuk mlatków. Jadą 9a. 

mO<'hody, idą .śpiesznie ludzie z naręczami clOllrWonego. bia­
łego. niebieskiego płótna, z po~tretami dostojników państwo_ 
wvch i działaczy ruchu rO'Jot OIczego, z białymi gołębiami 
C~ parę metrów na chodnikach spotylla się przeszkody w 
po>tacl pnystawlonych do' ś!llan domów drabin. Przet'hoi!nlil 
idą z podniesionymi do góry głowa.ml I oczywiście przy lej 
okazji często - gęsio wpadają na sle\lle. Ale nikt się dzlli o lu 
nie zlości. Potrącony uśmiech a się I na .. przepraszam" odlJO. 
wlada pogodnie .. nic nie szklJdzł", Wszyscy są radośni I we­
seli, bo przygotowują się przecież d" radosnego śwlęta­
Swię!a Fracy, pracy, I,tórej zawdzięczamy nasze zdoilycze, 
nasz z Imidym dniem lepszy byt. 

Po środku gmnchu Woje- WSP ukońCZYli ją jako jedoli 
wódzklej Szkoły I'arty jne.1 z pierwszych w mie~cie ... 
biały gołąb okrywa skrzydła- .. 
mi kulę ziemską· Na spowi- Podnoszą się wysokie masz-
tych w czerwień I błękit bal- ty, na których zawisną 'dolto-
konacb widnieją hasła valki ła trybuny czerwone I bialo. 
o socjalizm i hasła światowe- czerwone flagi. Chyba PO 300 
go ruchu obrońców pokoju. procent normy wyrabiają pra-
powiewają bialoczerwcne i cownicy Miejskiego Przedsię-
i czerwone flagi. Dekoracja biorstwa Rpmontowo - Eudo-
jest już gotowa. Słuchacze wlanego: StanIsław SlIIeł; Jan 

rP ..... ... 

IVsehód słońca 4.07, zachód 19.01 

'C T&':iATR) 
TEATR 1M STEFANA ZEROM· 

SKlEGO w Kielcach - sztuka Ho­
warda Fasta pt. "TrzydzJc§cl srebr 
nikÓw'. 

( KINO) 

,MOSKWA" - fUm produkcjI ra­
dzieckiej pt f.D:tulbar!l'~. Początek 
seansów o godz. 16, 18. 20. 

"WARSZAWA U 
- film produk­

CJ! fran(,'uskieJ pt "Pustelnia Par­
medska ł'. p,lczątek seansów 
dzlnle 13.30. 17.30 I 19 30. 

Snoch, oraz dwie, a raczej 
dwóch Gw/azllów: Frandszel. 
i Andł"lcj. 

- A no, musimy przecież 
przygotować m:ejsca dla 
tych, którzy tu w dniu 
1 Maja będą pn)'jmc>waó po­
chM - przadown!,ltów praey z 
naszych zakładów - p('wia· 
dają. 

N'ad budową trybuny czu­
wa majster WojcieCh (,u!lwi­
siak: 

- Tu po środku umle/leimy 
godlo państWOwe - objatlnia 
-a po bokacb gołąbki pOko· 

ju I ,.szóstld" naszego planu­
na znalt dwóeb wielkich 
spraw, o które walczymy ... 

* 
Na drabinie prz.vsfawlor.ej 

do zewnętrznej ściany lo~alu 
sklepowego PSS Nr 31 przy' 
ul. Sienkiewicza stoi Wiktoria 
Stępień i z za palem pucu.ic 
szybę wystawową. 

-No _ jak lustro -- cały 
pOchód się w nieJ odbije - po 
wiada z zadowoleniem do pod 
trzymującej drabinkę mlodej 
sprzedawczyni Barbary Wi­
tceklej. 

A w sklep'e kierownicźka 
Czesława Palysiewlcz wyło" 
żyła na bdo: elementy deko­
racyJne: <;lerwone plótno, por 
tret Prezydent.a,. białe gołębIe. 
hasła pierwszomajowe. 'Za 
chwiię rozpocznie się ozdabia 
nie wystawy: Aby mówiła 

I 
I 

przechodniom, że naQszedł ten' 
drogi dla wSzystkicl\il d'zlefł-
1 Maja.... '.' 

• Ił • 

Sklep MHD Nr 16 przy ul. 
Sienkiewicza jest już udeltpro 
weny. Wygląda bardzo pl~k~ 
nie. Artystycznie wykon~na 
papieroplastyka - haslo pierw 
szomajowe, portret Pre-lyden­
ta na tle estetycznie ulo2()n~j 
bialoczerwonej drapl'rli. 

W zawody z tYm sklepem 
Idzie sklep PSS Nr 20 przy­
strojony niebiesko-biało-czer­
wono. Przyciąga oczy napis 
mówiący. te sPółdz!elcy wraz 
z całym narodem walczą o lep 
eze jutro świata pracy. Aby 
przyszły 1 Maja był jeszcze 
radośniejszy ... 

" 
Jak w ogniu uwijaJil się 

strażacy: Stanl,ław KraJew­
sld; Władysław Delka, Bale­
sław Maj i Stanisław Miko­
lajc!~·k. stojąc na drabinach 
przystawionych do budynku, 
w którym mieści się Cen1.rala 
Produktów Nafto.vych, zawie­
szają transparenty, wkręcają 
żarówki. Pięknie będzie wy­
glądał budynek - zwłaSZCza 
wieCZOrem, gdy zabłyśnie 
światło elektryczne. 

-Tu musi być jak naj­
ładniej - mówi straźak Kra­
jewski - tu przecld - na 
Placu Obrońców Stalingradu 
- odbywać się będą wyst,lPY. 
tu będziemy ę~e ba.wlć ... 

" 
A na środku Placu Obroń­

ców Stalingradu robJtnicy 
Spółdzielni Remontowo - Bu­
dowlanej "Rzemieślnik" ukła­
dają... podłogę. Tak jest­
parkiet do tańca. Będzle on 
duży - 15 na 15 metrów -
na podwyższeniu. 

Deski I słupy tylko śmigają 
w rękach Wojciecha WesO­
łowsklcgo, Józefa Skowrona, 
Jana Pindy I 3a.n,a Plątlta. 

- Będzie sala do tańca !Ja 
102 - śmieją się - same nogi 
będą po niej skak!IĆ ... 

.. 
I jesz~ze Plac Obrońc5w 

ięta 

I " . " 

tujlj przy 'nim pracownicy 
CentflllLPrzemyslll Ludowego '. 
i Artystycznego: l'Ioleslaw 
Strózyk, Franciszek Chmlelew 
ski, Jan SObczyk, Jan Gltr­
ddńskl. 

A co lu będzie? - dopytują 
SIę ciekaWscy. 

- Dużo ladnych rzeczy­
odpowiadają pracujący - za­
bawki, samodziały, krys~taly. 
8ędzie mdna. :tanleM do d()­
mu ladną pa.mlątk'l z pierw­
szomajowego święta ... 

" 
A po prawej stronie Placu 

Obrot1ców Stalingradu rośnie 
scena o powierzchni łl na 6 
metrów i wysokości 1,40 me­
tra. Przy budowie uŻYwa się 
nowego materiału: płyt pilś­
niowych. 
Budują pracownicy ZBM 

Nr I. Na ścianie siedzi wła­
śnie Jan Kręolk, uzbroJom" w 
mlotek, a majster Wlh.ld Smo 
larczyk wskazuje mu gdzie 
trzeba przybić kolejną deskę. 

- W lewo! W lewo! OJ, ~a 
duZo' - Trzeba ~rze8unąć tro 
chę w prawo. Dobral II. teraz 
miotem ją .. 

Weooto stuka młotek Kręci. 
km ... Wesoło odpoWiada.ią· mu 
mlotkl Stróżyka, Cllmielew­
sldego, Skowrona... Dźwięczy 
nad' placem radosny śmiech .. 
Bo jutro jest radosne święto 
- I Maja. 

(zj) 

Udekorowany gmllch Teatru 
Im. Stefana Zeromsktego w 
Kielcach . 

.. 
Jut w przeddzień l Maja 

Kielce priybraly §wiąteczny 
wyg/q:l, Szczególnie pięknie 
udekorowana została ulica 
SVenkiew!c2a, której domy po­
kryly 8~tkt Chorągwi czerwo­
nych, blalo·czerwonych i nie­
bieskich, 

Świat prac!] i młodzież kielecka 
gorąco m~nifestui'e na cześć l Maja 
na 'akaden1iach ID zakładach prac!] i szkołach 

Zbliża się dzień 1 Maja - dzień międzynarodowej Bolidar­
nośol mas pracu.lących, dzień braterstwa !'abotnlków wszyst­
kich krajów. To wieiIde I drogie ka.~demu sercu, Święto po­
pNedza,lą nroczyste akademie w zakładach pracy, nnędach, 
InflLytuejach, szkolach, 

Niezwykle uroczysty prze­
bieg miala akademia W 
KZ'WM. W świetlicy fabrycz­
nej zebrało się w dniu 26 bm, 

. ,ponad 1.000 robotników, ~aby 
wysłucha(~ referatu sekretarża 
Komitetu Fabrycznego PZPR 

Indzi pr!MlY w nwej Oj­
CzYźnie, dzień święta naro­
dowego I państwowego 1'01-
skl Ludowej. 

Ze skupioną uwagą słuchała 
referatu zebrana mło<4ież. 
Osta,tnie słowa mówcy przyję:' 
te były calą burzą oklasków I 
okrzyków. 

.. o gO-, ~talingradu". Z lewej jego 
~trony buduje ,'~ kiosk. Pr~-

--------------------~------------------------------------
( APT&;;I<I ) 

tow. Jóżcfa Kowalskiego. W 
szczelnie wypełnIonej świetli­
cy op·rócz robotników zasiedli 
zaproszeni na tę uroczy~ć 
chł\i'pi ze spóldzlplnl produk­
cyjnych: Przylęczka i przez­
wqdów oraz żołnierze z mieJ­
scoweJ jednostki wojskowej. VI sal! "Budowlanych" ze, 

brali się p"acownicy Spółdlllel 
ni Kuśnierslto - Kra.wieckiej 
w K'elcach. AptekEl Społeczna Nr 2 (PlaC' Pur 

tyzanlów 11), 

(Wv'iTAV'LV)' 
Muzeum SwiętoltrzyskJc - wv­

stawy "łltslorla wsi", .,Etnograc'ia 
śwjętokr'l~;ska", .. ,Metro moskiew­
skIe" 1 "Obrazy ml.rynisłyczne". 
Muzeum cżynne codziennie od 
10-17. oprócz ponJedziałków. 

(T E LE I=ONY) 

13:12 - MIlIej. Obywatelska 
11 .. U - Stlat Pożarna. 

" - PogotowIe Rat~nkowe. 

~ ..... + •• + ..... ++++. 

III OD Wlsdumo§c1 poro one 600 
PQWlÓllenle Wiadomości pono 
oy(,.'n 12 04 Ozltmn!k południOWy 
HIOO OZJenruk popułlldnlOWy 1800 
Z k I alu ł ze OWłata 2000 Ol.lennlk 
wieczorny 2026 WladQmoŚCI spor~ 
towe 2308 OstatOle wiadumoścl. 

( NAUKA) 

6 10 WykłBd Wszechnicy nAd!o­
wej z cyklU: "Wltalltm a mechR .. 
nh;m l Idea ewolucji". 

(AUDVC.Jf: ~OW@ 
5.10 AudycJa dla wsI. 0.55 Audy­

cja szkolna dla klasy I~II. 9.20 Slu~ 
chowlsko dla klasy III~lV. 10 55 
,.Do zwych;stwa" fragmenty 
opowiadania. 11.45 Głos majq ko:' 
blety 12.30 Audycja' dla wsI. J5.:łO 
AUdycja dla ~wletllc dziecięcych. 
17.00 Program spec.łalny w przed~ 
dzień t l\laJa. 20.S0 Odpowiedzi 
"F~ll 49", 2],30 "Z waJk płcrwSżo~ 
maJowych", , , 

._"t\ J .. 

(BuzvKA)' 
630 Walce Bym!onlezn •. V;21) PIcA 

ni różnych narodów, V.3S ';I'ańl'c 
I pieśni ludowe. 10.20 Koncert ka­
meralny 11.15 Muzyka 1 aktualno ... 
;cl. 12.15 WIei tańczy I śpIewa. 
12.45 N. OWOjal<q nu Iq. 10.20 Muzy­
k.. 19.00 GrodowI' koncert. 20.30 I 
Koncert 21.00 Koncert choplllOW- I 
'1,1. lUB MuzykĄ 'ODMOWA. 2UO I 
MW:yka taneazna, 

Rozwija się współzawodnictwo 
w zbi6rce na budową socjal:sl,cznej Slolicy 

W pierwszym kwartale roku 
bieżącego z całego wojewódz­
twa wpłynęlo na akcję SFOS 
1274,082 zł. co oznacza reali­
zację planu kwartalnego z nad 
wyżką w 134,1 proc. Świadc7.Y 
to o wielkiej ofiarności społe­
czeństwa ziemi kieleckiej, 
a równoczeiinle o &prnwności 
miejscowego aparatu SFOS. 

Na szczególne wyróżnienie 
zaslu);yly powia1ty: OppCZyi1Sld, 
koneckl i opaiowakl. Dwn 
pierwsze wyróżniły siG już w 
poprzednim roku i umane zo­
stały za przodujące; powIat Dpa 
towsld natomiast poprawił styl 
swojej pracy w ciągu ostatnich 
miesięcy i system;ltycznic po­
więksża jej wynikI. 

Wszystkie miejsl>!e i powlato 
we komitcly z wyjątkiem sando 
miersklcgo I busklego - zreali 
zawały i przekroczyly swoje I 
plany zbiórkowe. - Należy 
przy tym szczególnie podkreś-

lIć, że wieś wcią,ga się ooraz I 
bardziej do al<c,l1 I okazuje IlO­

raz większe zrozumienie dla 
sprawy budOWY nowej WarsZa 
wy. 

W ostatnim kwartale ożywi­
ły swoją pracę koła Odbudowy 
Warszawy przy zakładach pra_ 
cy w powiecie kieleckim, DUŻI\­
o[larnoMcią odznaozyła się malo 
ga Z .. kladów 'Metalowych w 
Sltal'żyslm. Robotnicy l praeow 
nicy Iych Zalda:dów w 1'01'11 
ubiegłym zebmll 110nad ćwierć 
miliona złotych, li obecnie w 
01«4031" od l stycznia do 31 mitr 
ea wplaoili na 8FOS ponad 
125.000 zł, Ponadto tv związku 
z 60 roczlcą urodzIn Prezy­
denta Bieruta kolo \l'OdJ'llo IW­
"owiązanie IJrzekroczenla swo­
Ich zeszłorocznych Świadczeń 

o 10 proc. l wezwało do wsół­
zawodnictwa kolo OW przy 
hucie "Ostrowiec". 

Uchotniczy werbunek kaldydat6w 
do szkół oficerskich W,ojska Pols~iego 

Obok rek·rutacji młodzieży 
ze szkól średnich i zawodo­
wych, z fabryk I zakładów 
pracy na wyższe uczelnie I 
uniwersytecłde studia przy­
gotowawcze, rokrocznie od­
bywa si<: w calej Polsce ochot 
niczy nabór Imndydalów do 
Szkól Oficersldch Ludowego 
Wojska Polsldego. 

Do szl,{,1 ofleel'sklcb przyj­
muje 81~ młodzież m'lskl\, sta­
nn wolnego, lloehollzenla ro­
botniczego, III maJo I średnio­
rolnego chłopstwa. oraz Inteli­
gencji pracnjąceJ. członltów I 
kandydaU,w PZPR, członków 
Z;MP. a także najlepszl\ mlo­
dzle:ll nlllzorlJanl:l:owaną, Kan­
dydaci do wSlllystkloh szkól 
winni posiadali wykształcIlnie 
na poziomie 9 klas 8zkoIY ogól 
noksF.tałIl4IlIlJ. W wyjątko­
wych tylllO I uzasadnionych l 
wypadkach dOPUś~czlllne jest 
przyjmowanie kandydatów z 
nl~,zl'Jtl PQzlQJtlem wyktiat/lll-

cenio (nie niższym od 7 kI. 
szle. pow.) pod warunkiem, że 
kandydaci tacy rolmwać bę­
dą nadzieję, że w czasie poby­
tu w szkole oficerskiej uzu­
pełnią swe braki w wykszal­
ceniu ogólnym. 

Wiek kandydatów do 
wszystkich szkół oficersldeh 
Qd 18-24 lat (roczniki 1934-
1028 włącznIe) do Oficerskiej 
Szkoly Lotniczej I Marynarki 
Wojennej - od 16-23 lat 

~
,ocznlld 1934-1929 włącznie). 

<adnydaci winni przedłożyć: 
alIanie I życiorys, opinię or­
anlzllcJI partyjnej l11b :JIwillll­

kowej, śwladllctwo szkolne o­
raz zaśwlllldozenle obywa.tel-

i
wa polskiego. 
Bł!ższych Informacji o wer­

bunku do szkól oficerskich u­
ziejaj" Wo,isltowe Komendy 
ejonowe, Ittóre będą przyj­
owały podania klllndytlltów 

terminie 110 ao J!IlIIWWCa 
PIPlI 1', 

Za przykładem robotników w 
gkarźysku poszły inne kola. 
Między innymi kolo P1'~y Tar­
łaku Nr. 2 w Z"gnańslm podJę 
lo analogiczne zobowiązanie i 
wezwało do współzawodnictwa 
załogi wszystkich zakladów 
pracy na terenie gminy Samso 
nów w powiecie kieleckim. 

Powstaly również kola OW 
przy -zaldadach pracy W Suche 
dnlowle i innych miejscowoś­
ciach, Jednym slowem, cała 
Kielecczyzna stara się w dal­
szym ciljgu nic tylko utrzymać 
zaszczytne miejsce lOdobyte w 
akcJ:! SFOS w roku ubiegłym, 
ale jeszcze je poprawić. 

Zbieramy złom 
metali nie żelaznych 

W całym kraju w dniach od 
15 bm. do końca czerwca br. 
trwa akcja zbiórki zlomu me­
tali nieźelaznych (mosiądz, 
brąz, mIedź, cYIlII;. ołów, alumi 
nlum), 

Akcja ta prowadzona jest 
także i w nasZym Wojewódz­
twie przez zakłady pracy, 
szkoły, organizacje masowe i 
społeczne. 

Na terenie naszego miasta 
oraz całego powiatu kielec­
kiego uruchomiono punkty 
sltupu złomu, które będą 
przyjmować złom od dostaw­
ców płacąc: 103 zl. za tonę, 
10 zł. 30 gr. - za 100 kg. i 1,03 
gl' - za Idlogram. 

Punkty te znajdują się: na 
Herbach przy rampie oraz 
przy ul. Stolarskie;! 3. 

Ze względu na ważność ak­
cji szkoly, organizacje maso­
we i zair/ady pracy winny 
jak najszybciej zorganizować 
na swym terenie zbióritę złomu 
i zainteresować nią jak najszer 
BZy ogół społeczeństwa, 

I"rl'llllYdlnm MRN powinno 
lIorganlll!owal§ tnlUilPol'ł dla 
prm_lezienia słomu II młeJlIC 
IIIbl6rllJ d41 ",,"Idów GInlam. 

Gorące i mocne słowa tow. 
Kowalskiego przerywane były 
długotrwałymi oklaskami i 
okrzykami na cześć Genera­
lissimusa STALINA, prezy­
denta Boleslawa BIERUTA 
l obrońców pokoju z całego 
świata. 

Po części oficjalnej nastą­
piła bogata część artystyczna 
w Itt6rej udział wzięli: z<,spół 
świetlicowy i orkiostra 
KZWM. 

Wspaniała akdademia mię­
dzyszkoina odbyła się w ubie­
głą niedzielę w sali teatru 
im. Stefana Żeromskiego w 
Kielcach. Akademi~ zorgani­
zowało Towarzystwo Przyjaciół 
DziecI. W akademii oprócz 
młodzieży miejscowej, wzięli 
r6niei: udział uczniowie szkól 
TPD w Końskich l Skarży­
sku. 

Do zebranej młodzieży 

Referat o l-Majowym Swię­
cle wygłosHa ob. KrystY1łl/.· 
Salwacka. Wielkie skupienie, 
jAkie obserwowano na saH w 
czasie referatu oraz mocne 
oklaski l gorące okrzyki, ja­
k·.e rozległy si~ po jego zakoń­
czeniu śwradczą, ze słowa 
mówozym dotarły do serc 'Słu­
chaczy i głęboko je poruszy­
ły. 

Naótępnie odbyła się boga­
ta i stojąca na wysokim pozio­
tnie część artystycm8, w któ­
rej wzięli udzial: uczenn'ce 
Liceum Wychowawczyń Przed 
szkoli, młodzież z Liceum O­
dzieżowego oraz z II Zeńskiej 
Szkoly Og6lnokształcącei 

ił .. 
Podobne akademie odbyły 

się w Zjednoczen!u BudoWl'lle. 
twa M:ejsklego, na .. t'b"~el­
ni", w "Pasedzle", w MW 
"Prasa", Zarzl\cble Okręgo­
wym PGR-ów, w Elelttrownl 

przemów li przedstawiciel od­
działu TPD, tow. Wacław 
KaspNycld, Ittóry powiedział 
m. In,: 

, orar.l w innych zakładachpra­
cy. 

Szmal hl~torll upłynąl od 
tej chwlll, Sdy na ulice War 
sl!IIwy po raz pierwszy wY­
Gl!ly NE!SlIe robotnikóW, aby 
- wbrew terrorowi zablll'­
ców I fabryllantów, odwaik­
nie demonsłrowati pod czer­
wonym sztandarem przeciw­
ko ustrojOWi wYzyshu ł nę­

dzy, przeciWko Olal'8klemu 
be1lpraw!II, 

Z tą. samą sprawiedliwą. 

UlCU3Wlliiclll wobec wyzyskn 
I zbrodni ltapUalllllmu, z tą 

samą. w!a.rą w 2lWYCI'lltwo 
solidarności młędzYnarodo~ 

wej prOletariuszy, z tą, samą 

pirsnią bo,lOWI\ - proletariat 
polsllJ walczył przeszło pół 

wieku. nim przYlIZło zwy­
cięstwo - wYzwolcn:e. 
Dziś 1 Maja. ósmy I'IlIII Alwlę 

tuJemy w Polsce, w które.! 
l'I!IIdy IIIpflllwn.le tud roOOIlll'Y. 
w kt6reJ ster władzY m_n 
trzYma. kllllH. robotnleza ~ 
~ PlII!'tllII lIa czele. Df:Ie6 
l ~. to 411106 wdYlltllJcb I 

"IIlI.OWO LUDU" - orlan 1(<). 
mIlelu WOjew6dzkl.go Al. 
skle, ZjedllOcz0nej P.rlll ~ 
bn\mc •• , w Klol ••• b. lIed. 
cul. KomItet. Wyd_w •• : II.I$W 
"Prau·4

, druk:: drukarnta RSW 
"Prasa", Kielce, ul. Slenn4 II 
Tel. 1I.6D. AOREIII IIl!lUAKOJl 
Klolce, ul. IIIlenkl.wlo.. i3 
telefon lI.d.kelll 11 .. ".1110' 
" •• z"lny 11-1\0 Sekretariat II .. 
<lakojl. Ozlal partylny. lIo.PO 
dĄrc~y. mIejSkI II-OS. pala, 1110 
r •• pond.mI6w lI-łO, Red."IOI 
technICllII)r, U-18. aed.kcj. 1100 
n. II ·67, Oddal.1 w Radomł. 
lł1-11G (lOd_ln, pr'1Iq4: redalI 
tor. naez"ln.ue> I .• ol<retan.& 
redalloJl 00<l,10IlnI8 w sod,1 
lIaon \4-18 ADMINISTRAOJA 
Kletc •• ·,ul, Slenn. S - t.l.r~1 
11-&\1. IiIIURP REKLAM I 
OGLOIIlf.Il~.t KIelc"" ul. III,n. 
Itlewlc,. lIG' - telefon ••• 11 
qeny O,łosz.lI, olllo ... nl. c1f~ 
.bnt \,10, $, aa !Iłowo. Cen. P!'4t< 

, IlUllIerat, ~bl(lrow.j 1/iw1lPłl 
11M Ił - IM)'wldueln"$ '.81 ,iII 
II'l'<InuIII.r,l'I pr:ylmul. 1"11'11 
.. 1'1110.... "'ele.. IIIlenklewlaZł 
114. leI. li.ł, nó konto PKO 
.. Słowo Ludu" Nr XIV _ 11114 I 
~ .......... ~~ , 

L-S':'tlltoS 



. Nłemleckl\ ~epubll­
raśYCIIIIlł. ~JlechO!lło. 
trzy sąsiadl,dąC8. ze 

lń~1l prac;!!. ~tCo"l4. lIłę. 
tO' ~cia' na odi'Że J. Nnle 
3e$t granl~ .1IQ1li!Ju·· -:"Powłe 
dział In~y człortek po~lIkiej 
drużyny. W6jclk. Anglik. c,by­
watel kra~u. lIN kltórym prze­

. mysI włókienniczy Lancashii'e 
I Yorkshlre przeżywar o~nie 

iP1iblełl,. ~~. . H1IIłeźoZa fa· 
~=~~:. tel\VłastU$CłC Jt:urople· 
'I! II .Ja~ hltlerow . 

·fu.uzmD -:-' te datY 
~_ ... ,. ł«,rmlnllJfZ Wyścl-

wYMowa Wy­
kt6ry, przycz.y­

lI&Óiośnienla prz:v 
narodami, sluży 

ł pokoju. 

POZDRAWIAMY WSZYST-' 
KICH. UCZESTNIKOw m. 

'. GĄ.· . CZNEGO BIEGUJtO-
. mGo .. NmCHAJ TEN 

stwa. trzy narody ty- , 
atetstwie i przyjaźni 
"sllniej·lI.wiąŻB trasa ' 
l"okOJu, I· każdy. ko- IIn··PfU9 

'prasowY czy radiOwy 

ciężki kryzys •. zubaczy nIe ·.tpa. 
·jące kryzysu fabryki włókien­
niczej Łodzi. Włoch. kt6ry 
przybył z kraju. gdZie .5.600;000 
chłopów nie posiada mem!; zo­
baczy nil polach Saksonii ch~o 
pa gospodarującego na daw­
nych ziemiach obszarniczych. 
Francuz. pamiętający o kry-

WZMOCNI BRA­
WDlia!; MIĘDZY NA· 

DAM]. Jtj) D. 
.. etaPU Wyścigu przy-
wi~j; niż dane o 

a; dJlUŻyha czy kolarz 
lerWsze ń'liejsce., Wal 

. '" . Da. 

to 

:litG!lunków 1i1'~zY na 
··'iI,ącZcmY1nl.I,:W8pólną , 

~~'le~lem.·1'Q.04~WI~Ź 
t~ kmf1llY sze~ze~eu.::!tIena-
"wł~ Wśr~ na~łw>;'ilsłłWą 
rozpęla.~ now. wll.lnę. którzy 
1!~II~ą broi bak~rlolOf!lcllnl\ 
w Korei I ą.lna.ch, O~bu<:lc;. 

wujl\ nt\ęlli,tJerowsk! Weilr· 
.:::'łt,... maclit. .1: 

.. i'uczestnlctwą w gronte or·, 
/.h#~t6*. Wyścigu w· tym 

rokll przedstaWicieli NRD i to. 
tJ trasa. W5"ś.r:Igu biegnie przez 
~l:!ilkEj' ńowYCh. demokra­
·tyćzliiCh NiemieC! i$ Qdbu­
:~~j46ą się stQlIcę. Ilta!1owl 
nową kartEj w l\:illl:\i1etnlej tra 
dYcjl kolarskiego Wyścigu po· 
}(ojii:Sta.ńOw! nowy dókumenł 

• . br.teriitwal priYJaźni nal'O­
, aów, Polskiego.1 9zoohoslerva­

'etd~ 1I'na.~odekt niemlecjcbll. . . ~es.~ n_·z.le 
ch, IIQkoJl>Wych, de­

.... tdathzńyc~'''uw,erennYCb 
NłeinJeo. . 
. 'i: 'toI4t na' rok 'wzrasta za­
łn~soWanle . Wyścigiem . Po-

; ltO'u; l:liezba drużyn narodo­
W,v$ .. W tym f9łtu liczb!! u­
~!'rlIt6w Wyścigu jest naj­

, ,~~ziI~ Obok drużyn paftstw­
'ot~itlitoi'ów WYŚCigu 
'.ł,!i~.fIlRDł C~R.,... startują 
,~~ Wi:gJer .• Bułgarll. Ru-

'1 kC).i!U'.kich federacji z 

:WlOCh. ~elgl.l. 
..... -.,. _._.~,' Austrii. ,.n-

I pOlllnlłłra ... ~-I 
~ w Wyśo!.u 
taJtię lt~lal'Zll 

kola'rzy państw kaplta-
lIs1lvczn"ch uczestnictwo w 

to nie tylko sprawa 
laurów najlepszych 

Szosovvców świata.' .. Zobaczą 
w NRD I w Czechoslo 

kwitnie I rozwija 
. ,w którym rzą.dzą 

,lE 

, zysie przemysłu swojego .krll­
ju. zobaczy pracujące bez prze 
rwy czeskie fabryki. Po ;Jo­
wrocledo kraju przek,aią 
IIwym narodom wrażenia z pq­
bytu I przyjęcia na ziemiach 
trzech republik. Ta . nOWa 
prawda zbliźy Jeszcze b.iłrdzlej 
na.t;ody złąezone wsp61nym 
celem - wa.lkl!; o pOk6.!, , , 
Ddeń na.jdroższy Bercu k1a,I!~ 

dego człowieka. pra,ey - 1 Ma. 
Ja.. dni sprzed 7 laty. kiedy na 
ruinach Reichstagu za.lopot~ł 
C2;erwony sztandar zwyclp,stwa.. 

Sportowcy Ki~lecczyzny licznymi imprezam 
.. _ ~:z~~ uS!~~~~ .. s. !!ac~!!~~hw I 

tb$y l-majowych pochOdów 4lZYZr! ł 4 x '5 m kObiet oraz obok Imprez ~~~::~~~~~fe; 
.~S~III kOlumny sportowc6w. romstawny bieg kolarski. O jak zawody ~ 
aby Wl'IIIai II całym na.rod~m za- godz. 17 . rozegrana ZOJltanie sztafetowe M''.I>ElrarrlV 
man4tt'J8towa6 'SWI\ zdeeydowa- druga połowa. mecw piłkar- mecz 
ił., wolę o.,I)ronYP\lko,lu na 00- skiego oraz .na boisku bocz- łową '. 
łYin·śWlecle. CI sami sportow- nym gymkhana. motocyklowa, Warsza.wa.a mi'eisloo~ra 
ClY,'kt6rzy dla. uczczenia 60 ro, W rrzerwie mearu zosla.nie SKAR:!:YSKO. 
eznicy urodzin towarzysza r6wnleż wręczony Puchar Sla.U"lekkoatlecl 

.' manifestacją itężyzny fizycznej 

J edną ~ najpoWażńlej-' towyml,' SKS-aml, L2:S~aml 
szycb masowych Imprez I gminami na szczeblu powia­

. sportowycĄ ·;są· Qlegl: Na :towym; .miEjdi1.'Y powiatami, I 

B$ernla. I 1 Maja podjęli I wy- "Slowa Ludu" dla na..!lepszego klubów zorganizują 
koDliU wiele cennych zObowll\- powIa.tu w Pow!a.towych Wy- fetowe. Odbędą się 
uli produkcyjnych, maszero- ścigach Pokoju. kazy gimnastyczne, 
wa6będ, ramię 'w ramię II bu- Na boisku Spójni (uL Bucz- liiatkóWkl 0Il'8Z mecz 
dOWlllczyml Wlerzbley. hutni- ka) o godz. 15 odbędile sil! kówkl GWKS Kielce -

które zdobyły miastami wydZielonyMI -·ńll 
sobie w całym szczeblu wojewódZkim oraz 

bim Ostrowca.; samochodow- turnie.! tenisa stołowego. a o Na zakończende ciekawe 
ca.mi Sla.rachowlc. spółdd"lca- godz. Hl ciekawe zawody' bok- wody piŁki nożnej Ogniwo 
... ,'lI l>r,zyłęczka fi Przeuszyna., serslde z udziałem phjścli\fzy szyn - Sla.1. 
ab,.· IIIlÓ'WOdni~. u lIasza socja. Sla.li. G~i-du I GWKS. Niezależnie od popularność. Tegorocz- współzawodnictwo między 

. z województwami w skal\. og61-
do nopolskiej, Współzawodnic-

i$lłYcml~ .. kuł~lIra flzycJ\ll& slu- RADOM. ),\Ta stadhmie Sla.1I koła sportowe 
1Ii!v' '.$~rawłe .,ullownlctwa przy ul. NarutoWicza zaWody zespOły' do OŚl'odk:ów SPO I two przeprowadzónebędzle w 

gę, celu dalsze zakresie masowego zdobywa" 
UITlas,ow:lenle sportu I podnle- nla norm na odznaki SPO l 

iizcxBęOOl& w naszym kraju I na rozpoczną sil! o gadz. 15 popl- szych. Odbędą 
ealyoniwieeie. sami gimnastycZnymi d2Jiew- pujące mecze' nil1"""skie: 

lI~zby zdobywanych BSPO w biegach n.a '.pleMl!'-
do jednolitej kla,syfi- szym etapie. W etapie dru-

WIe 'wsiyStkich miastach, eząt I chłopców. Następnie od- Za.gnańsk­
m!aueezkach, osadach I wsdach będą się: biegi sztafetowe, sa- LZS Tumlin - GWKS II 

śpo.rtowej. • gili I trzeCim brane będl& pa.1i 
uwagę normy lldobyte do kUi-

Kiel~6SYzny odbędzie się wOdy .. ~!)!~~,~I.e •• _J~.J" ',J~- ~.~.,Y.,IlI!.J'loc~Ii;i"G~.o~lk 
wielę 'tmraez gpóii'toWych. któ- nisa sto.owego, .urtiJeI' 8 .... - ....... "" .. 'a ",. 
iY.~h 'wy az n4zej podajemy. lf~~kl i ~!l~~~flw~k.~~.gp! ~!!\chl~!~~~a~d~: fi Klel-' 
.. ~ .. KIELCE. W Kielcach uroCzy ilt'iiZcleckle oraz popIliy mo",,- wa I 

st;GAęi".odbędą się na stadionJie cy,"Klowe. O godz.' 16.30 . najlep~ ce, Budowlani WIśnIówka­
GWardii I'Sp6jnl. Imprezy ,na aze radomskie drużYny plłkar- GWKS - K~~ce. h S!:'l Kunów, 
bD~ Gwa.fdij otworzy przę- skle rozegrają błyskawiOmy - Sla.1 II rac o ee. I 

') Biegi Narodąwe w r.b. or- 5yflk.acjl sportowej. ..' 
ganlzowane będą w 3 etapąch: W biegach . startować' będą 
letap I - w dn. 4. V. na szeze- mogli jedynie. ci uczestnicy, 
'blu kół sportowych. LZS l którzy przeprowadzą odpo-

I

SKS w· mlastachpowlato- wlednle treningi I pOddadlllą 
wych, miastach .wydzlelonych się badaniom lekarskim. ' ' niówtooie' przewodniczące.o turniej slą,demkowy o nagrodę Poza tym odbędą się zawo-i 

WK'KF-u tow. Osterozego. O Prezydium MM. dy tenisa stołowego: Bu(low1;l.-1 
[
i ml'lstachwojewódzklcb oraz bla zwyclllzców. pr~goto-
w dn. 11. V.na terenie ma- wano .sZereg wartościo\I\WClh 
'łych '!lIlasteczek I gmin. W nagród I dyplomów: . , 

I 
pierwszym, etapie obowlązy- Tegoroczne Biegi" Narodowe 
wać będą dystanse: 500 ~n dla będą wielką manifestacją 

. kóblet I LOOO m dla mężczyzn. sprawności fizycznej naszego 
W II I nr etapie w dn. 25. społeczeństwa. która wymQ'l/f~ 

1i~"'~5,30 odbędlń.e się atrak- W sali RZO o godz. 19,30 0- ni Włśni(lwka. - Stal II Klel-! 
eyjńe spotkanie piłkarSkie po- glądać można bll4zie' pokaiY ce. Sp6Jnia .Jędrze,!ów - Gwar: 
między reprezentacją Warsza- gimnastyki przyl'ZSldówe,!. pod- dla KI~I!'.e I LZS Skronl.6w _': 
""tV. i Gward!,. W przerwie me nosZenie 61ęła.r6w orllz mecz Ognl.WG Kielce. Na pierwszych, 
CZl.l, która trwać będzie od bokserski Sla.1 - Spójnia. I:\llejscach wymienieni zostali! 
godz.· 16.15 do 17,00 rozpocznie STARACHOWICE .. Na ma- gospodarze; początek wszyst-' 

IV. I 8. VI. przeprowadzone nie świadczyć będzie o spo­
I t I pularyzowaniu sportu ł k,ul~ I zostaną biegi pow a owe "1'0 tury fizycznej w Polsce. Luąo­

jewódZkle na dystansach u-

sd~,kiJk ... 'limpręz w innych dy- diOnle Sla.1I odbędą się pokazy kich Imprez o godz. 16. 
seYpUnach &portowych, Będą sportowe. biegi sztafetowe '. W dniu 1 Maja wstęp na 
tG:.';tnmleJ tenisowy, turnie,! oraz atrakcyjny mecz piłka~- wszystkie Imprezy sportowe 
statkówk! męslde,l I łeńskleJ ski Reprezenla.e,la· Warszawy Jest wolny. 

stalonych. przęz jędnolity ka- wej. Ofa,1I koszyk6wki męskiej. bleo - Stał. . (mik) 
lendarz sportowy. ~~~~~~~~~~~~~ .. ~~~ .. __ ~~~~~~~~~ .... ~~~~ ____________ ~~~~~~~ .. ~~ 

Na wszystkich etapach Ble­
gó v Narodowych zorganizo­
wane zostanie współzawodnlc 
two pomiędzy' kołami spor-

Ponl1ozy frasment z kalĄW, ,lsora ~~we.lY "palill~tnlk z Celulo­
zy", kt6 .... wkrótoeuklllle alę'druklem'; oDejmuje Wyjątek z p.ml~t_ 

, nik. bob.tero ksl,tkl - rObotlUjI;. wlii'~i~w~lej fabryki papIeru C.-
lulo,a. ' 

T
' owo Grzybowski s:r;trah· ~mocowllł czyli motna 

. Wojciech. . zw!Uly poWie4~leć wetknąl kij w 
r '.. . u· nas GrzybkilIm. mrÓ:wlsko. 

czyścił komlny'''w . Z lIarii,go rana. ujrzawszy 
. '. . nocnej z/nlanle. IJz~an,daf. przybiegł do Celulo-

tzn. od ,20 . do, 6. zy, komi~arz poliCji. I WaJ-
Pracował razem l';e ślusarzem slIyc z WajSzycową. I mundu-
jed,nym, Stocklm. co mial' rt,Is-ww,l. 'I "sZpicle; nawet ze 
ką tonę. O godzinie 2-e) nad zw,IIIZku· .. oficerów rezerwy 
ranęm. gdy rObotnicy z noc- pijl!ypl4igU. I chadeki z MaŚla-
nej,zmlany WYChodzili do lIto-, nej I ludzi\!! pana marszałka. 
łówki na kolacjEj. oba~ po~le- i Ws:r;yseyna8ztandar skakali. 
dzieli: "my zjemy na miej- ale był· wysoko I strach go 
SCU". Zostawszy sami. wyclą- bręnlł. .Tow. Goroblący bo-
gnęll z kanałów kominowYch wleń'l puścił pogłoskę, że ko-
schowany tam sztandar. który . I:\luniścl schodząc z komina 
przysłała nam Warszawa. niektóre sztraby podpiłowali: 

Stockl jadł dzwoniąc łytką chwycisz ręką. a tu trzaśnie I 
I uwa:!:al. a Grzy18ek ,polazł. pol\!!cl~z I'rorządową główką 
Był szczupły. ZWinny "ak w dół. Nikomu sil! nie chciało. 
małpa. dlatego on. a nie Stoe- 'Tak. więc tylko wyklinali po-
kl. Sztandar z drzeWcem miał Ii'lI'(!hlljąC jeden drugiego. a 
przyczepiony na plecach. lJ!:tandar po majowemu łopo-

- Gdypy sllII 112.trabaurwa- tlił nad miastem, nad nami. 
łalja .bym spadł, to. 'Zl:lejm l(tól'zyśmy się szykowali do 
ze mnie ·sztandar, I UCiekaj. p6c~odu •. 
Mnie nie ratuj. bo nie b~te co. •• ·Rozstawszy sllll z tow. OleJ-

,Tow •. Grzybek powIedźlał nfJ:i!laklem pobiegłem do BWO-
tak dlatego. gdyż i, komin iCh,i'łllk· bym się na nowo na-
Oelulozy . Jest ogromnie. Wy_o-- roc!i~ił •• Od BaJursklego dowle-
kli mury wewną~rz mo'Po. 1ł.I~łem,'" sil! wszystkiego o 
cbyłe; :ll'll wyżeJ. tym bardZiej 'nOa~~~:a:u!?' ~ja.p~. Sazlj.~.Ś~~!. 
człowiekowi illę:lldAje.:l:e 1e- ... "'",. "'""'" "" _ ....... 
cI w tył. . . ! C;::Q.-ob,lący. . 

Ale tow. GrzYbek:, mła.łNa,ltollcluszkl było jut du-
mocną IłowEj. lazł. i IdZł, , . at :Ilo'~ar:tyszy. Ohodzlllśmy 

,'uj .... , tu:!: ··ńadllobą ··aw ' 'II '"owrotell\. \li Z lokalu 
r wtedy, Jedną: dellkatrile; 'w~ehod,?lćl for-
'.4'1 .. 1' l I,lZerwOIlY' 811tan d. , 
... wsl,tl.L'nad'Wło i. : pewnej .chwUl ·zawołał 
drUtem do. oiltetIllcb' liw6cb .. mru. ,ww, Kłuslew.1ez Leo~ II 

którym zaprzyjaźniłem się w 
wojsku. a który wówczas był 
w PPS.le jak jego ojciec I 
brat. TrzymaU sil! swego 
obrządku mając jedn$k oczy 
otwarte tak, że mogliśmy . z 
nimi kolegować. 
Całą rodziną. bo ł' z wujem. 

byłem zesłańcem. staU w 
szeregu na końcu. więc myś­
my doskoczyli ustawi,.jąG się 
za nimi zwartym pochodem 
ze swoim sztandarem. z tran­
sparentami: .. Pracy I chleba"l. 
"Pre.cz z taszystowskim rzą~ 
dem'''· Itp., I pod te sztandary 
garnąć slEl zaczęły 'masy. 
zwłaszcza bezrobotrtl. mimo. 
że magistI'lIt kazał wydawać 
chleb bezrobotnYm o tej 
właśnie godzinie. by Ich od 
pochodu odciągnąć. 

Tak szliśmy 'śpiewając 
Międzynarodówkę ulicą Ko­
ściuszki. przez Plac Wolności 
do rogu ,Trzeciego Maja. 'W 
tym miejscu skoczył do nas z 
chodńika ptisel Piotrowski z 
w~satym bonzą. zwląliJkoWYI:\l 
Smlechowsklm. co miał' nos 
nadpsuty I dlatjlgo podwiąza-
ny. ' " 
-' Tu się kOńczy nasz ' pa-

chód! . 
Piotrowski ręką jak szablą 

ciął. teby policja wiedzlalą. 
od którego miejsca zacząć. . 

Siwy Kłuslewiez - patriar­
chą. krzyknIII na niego: . 

- Nie róbcie 'wlństwa, ·'to­
wafzys%ul 

Młodzi 'l<:łualewlcze wyclą~ 
gpEjII 40 nas ~IIOO roblą1'l łań­
cuch,' alejUi' nll.tarłana, ńas 
poliCja •. a na 'nleh :wsJ.lildła 
milicja PPS., tełlilmla' dyscl'-
plln~ pa/.'ty,nl\l . , 

Wściekle nas wte,dy 'bito 
pałkami I kolbamI. Najwięcej 
szalał Turek. w którym po­
znałem tego policjanta. co to 
w karczmie na Płockiej chciał 
mnie odstawić do komisariatu 
za to. że użyłem słowa "Ko­
złowo" zamiast "Grzywno" 
(ale mnie flisacy obronili). 
Otóż ten sam Turęk ze swą 
sforą rwał się do naszego 
transparentu. ale ten zniknął 
ił Bajursklego za pazuchą. bo 
był na laskach. jak w swoim 
czasie radził Coroblący, laski 
zaś nam się przydały do o· 
brony. 

W dwie godziny po pogro­
mie na tym samym placu 
zrobiliśmy jednak masówkę, 
Przemawiał młodzieżowiec, 
którego nazwiska nie znam, 
Pamiętam tylko, że kiedy do­
padli nas Wajszycowi ludzie. 
tośmy go wclągłlęll na podwó­
rze: skąd on' pobiegł do resta­
urllcjl "Zacisze" I tam jak 
gdyby nigdy nic siadł sobie 
przy' stoliczku zamawiając 
sztukamięs. sos tatarski I je­
den głębszy służbowy. 

Pierwszy raz brałem wtedy 
udział. w akcji pierwszom;'jo­
wej. Wszystko to _ I pochód. 
I tnasówkl. sztandarki I ulotki 
- wydało mi sil! wspaniale. 
ale starzy towarzysze mówili. 
te dawniej masy ładniej świę 
towałYi Jest opad. widocznie 
falI;! jeszcze rile poszła do gó-
ry. ' 

,W kaidtm razie wracałem 
na 'Grlljrwno kompletnie zma­
chąrly', hl!! pęlen radoścl l za­
paru; ,bo ,.to ,był pierwszy mój 
PlerVlisllY Maj ... 

" IQOB NJj:WEm,,1f 




